
Proletariusze wszystkich krajów, łączcie się!
£1 Wł. Gomułka

1960
U

(Inf. wł.) W dniu wczoraj­
szym (22 bm.) 'odbyła się w

Hucie im. Lenina X Konfe­
rencja Samorządu Robotnicze­
go, ostatnia w br. zamykają­
ca roczny okres pracy Samo­
rządu. Udział w obradach
wzięli m. in.: dyrektor ekono­
miczny Zjednoczenia Hutnic­
twa Żelaza i Stali tow. St.

Olesiński, zast. kier. Wydz.
Ekonomicznego KW PZPR w

Krakowie tow. Łoś, I sekretarz
KD PZPR w Nowej Hucie
tow. A. Kasprzyk, i zast. prze­
wodniczącego Prezydium DRN
tow. S. Wójcik.

Konferencja przedyskutowa­
ła ponownie sprawę planu za­
mierzeń organizacyjno-tech­
nicznych, którego realizacja
powinna poprawić pracę i wy­
niki gospodarcze Huty im. Le­
nina w 1960 r. Plan ten zo­
stał po przedyskutowaniu i
naniesieniu szeregu istotnych

Dyplomaci
na wystawie chemicznej

w Warszawie

punktów 1 wniosków ze stro­
ny załóg zatwierdzonjr prze?
KSR.

X KSR zajęła się następnie
przedstawionym przez dyre­
ktora naczelnego

’

projektem
nowej struktury organizacyj­
nej przedsiębiorstwa na rok
1960 oraz zasadami wewnątrz­
zakładowego rozrachunku go­
spodarczego. Największe zmia­
ny dotyczą odejścia pionu głó­
wnego księgowego wraz z całą
służbą księgowości, z dyrekcji
ekonomicznej do pionu dy­
rektora naczelnego oraz prze­
niesienia służby zaopatrze­
nia z dyrekcji administra­
cyjnej do dyrekcji ekono­
micznej. Zagadnienia służby
remontowej będą scentralizo­
wane w ręku głównego me­
chanika.

Konferencja po szerokim
przedyskutowaniu tych zagad­
nień podjęła uchwałę w spra­
wie zabezpieczenia niezbęd­
nych warunków organizacyj­
no-technicznych dla realizacji
zadań 1960 r. oraz zatwierdzi­
ła plan zamierzeń i zasady
działania rozrachunku we­
wnątrzzakładowego. (jd)

Krakowska
Wyd. A

Cena 50 gr.

Rok XI

ORGAN KOMITETU WOJEWÓDZKIEGO POLSKIEJ ZJEDNOCZONEJ PARTII ROBOTNICZEJ

Kraków, środa 23 grudnia 1959 r.

Zwiększenie nakładów jinansowych

Program inwestycji
wodnych w kraju

WARSZAWA (PAP)
Co się stało z wodą? Czy za

rok lub lat kilka znów będzie
nam groziła sytuacja podobna
do tej, którą przeżywała War­
szawa, Poznań i szereg i-nnycft

WARSZAWA (PAP)

Na wystawę nowości chemii o-

twartą niedawno w gmachu Mini­
sterstwa Przemyślu Chemicznego
w Warszawie przybyli 22 'om. sze­
fowie I radcy handlowi placówek
dyplomatycznych, akredytowani w

Polsce.

Goście zagraniczni żywo intere­
sowali się nowymi wyrobami na­
szego przemysłu chemicznego oraz

obejrzeli barwny film z występa­
mi „Śląska” nakręcony na pol­
skiej taśmie.

„Czwórka krakowska"
zwyciężyła w II Konkursie

na Pomnik Bohaterów Warszawy
WARSZAWA (PAP)

22 bm. w warszawskiej „Za­
chęcie” nastąpiło otwarcie ko­
pert i ujawnienie nazwisk au­
torów pracy nagrodzonej oraz

prac -wyróżnionych, nadesła­
nych na II konkurs na Pomnik
Bohaterów Warszawy. Okazało
się, że autorami pracy nr 97

Rolnictwo
nie zmarnowało roku
(Inf. wł.) W dniu wczoraj-

Bzym odbyła się konferencja
prasowa w Wydziale Rolnictwa
i Leśnictwa Prezydium WRNj
na której poinformowano
dziennikarzy o bieżących pra-

(Jwaga!
KRAKOWSKA ROZ­

GŁOŚNIA POLSKIEGO
RADIA NADAJE DZI­
SIAJ, TJ. WE ŚRODĘ
O GODZ. 17,35 FRAG­
MENTY IMPREZY AR­
TYSTYCZNEJ JAKA
MIAŁA MIEJSCE 17

GRUDNIA BR. PT. „DLA
KAŻDEGO COŚ MIŁE­
GO”, POŁĄCZONEJ
Z PUBLICZNYM LOSO­
WANIEM NASZEGO
„KONKURSU 1000 NA­
GRÓD”.

KRÓTKO
z kraju

JAN KIEPURA I MARTA
EGGERTH PRZYJADĄ

r KOŃCEM STYCZNIA DO
POLSKI-

WARSZAWA. Pagart otrzymał
estatąlo depeszę od Jana Kiepury,
w której zawiadamia, że przyje-
dzie WrAz z małżonką Martą F.g-
gerth do Polski z końcem stycz­
nia l.JSO r.

Artyści rozpoeżną swe wystę­
py- w Warszawie, po czym uda­
dzą się do Krakowa i Wrocławia.

•Z KRAKOWA DO PARYŻA
ODJECHAŁY OBRAZY

PRZEKAZANE NA RZECZ
OFIAR KATASTROFY WE

FREJUS

cach Wydziału oraz omówiono
wiele interesujących proble­
mów dotyczących wsi.

Jak wynika z informacji
złożonej przez kierownika Wy­
działu imż. St- Kozioła, w br.
osiągnięto wyższe zbiory zbóż
niż w ub. roku o 1 q. Jedynie

I zbiory ziemniaków są niższe
od przewidywanych. Zakłada­
nego wzrostu trzody chlewnej
nie osiągnięto, jednak hodow­
la bydła nieco wzrosła. Dosta­
wy mleka powiększyły się o

prawie 10 min litrów. Dal­
szych 50 wsi otrzymało świa­
tło elektryczne. Na meliorację
wydano ogółem 168 min zł.
Duże nakłady szły na hodowlę,
weterynarię, ochronę roślin. Ż
tą ostatnią jest jednak nadal
źle-

W bieżącym roku wzrosły
też dostawy nawozów, węgla
i materiałów budowlanych.
Często jednak zdarza się, że

towary te nadchodzą z poważ­
nym opóźnieniem. Mimo wy­
siłku służby rolnej (ok. 1000
agronomów i zootechników
pracuje w Krakowskiem), zbyt
powoli rozszerza się produkcja
kiszonek. Podczas gdy na przy­
kład w Poznańskiem na każdą
krowę przypada 26 q tej pa­
szy, u nas zaledwie ok. 2 q.

Zamierzenia na przyszły rok
są duże. Na inwestycje przewi­
duje się ponad 180 min zł. E-
lektryczność otrzyma dalsze
64 wsi. Zdrenowanych zostanie
dwa razy tyle ha, co w br.
M- in. zakłada się wzrost u-

prawy kukurydzy z 2.300 ha
wbr.do7.400hawr.1960.
Przystąpi się do większego za­
gospodarowania łąk i pastwisk
oraz upowszechniania siewu
poplonów.

Jak zapowiada Wydział Rol­
nictwa w przyszłym roku roz-

poczn:e się poważną ofensywę
w walce ze szkodnikami roślin.
ZMW zapowiada utworzenie
specjalnych brygad, które nie­
wątpliwie będą mogły wiele
pomóc, (ep)

oznaczonej godłem „Nike”,
która zgodnie z decyzją są­
du konkursowego otrzymała I
nagrodę (tzn. przeznaczona jest
do realizacji) są: artysta-rzeź-
biarz Marian Konieczny oraz

architekci: Z. Konieczna, J. i
A. Konieczny — wszyscy z

Krakowa.
Poza I nagrodą wybraną

spośród 106 prac reprezentują­
cych bardzo różnorodny po­
ziom, a wyrażonych zarówno
w tradycyjnych, jak też na

wskroś nowoczesnych for­
mach, sąd konkursowy przy­
znał szereg wyróżnień.

Wyróżnienia I stopnia w wys.
.15 tys. zł otrzymali: Stanisław
Kulon — praca nr 20, Xawery
Dunikowski — praca nr 25,
Edmund Majakowski — praca
nr 60, Franciszek Masiak —

(rzeźba) i Jan Soroczyński (ur­
banistyka) — praca nr 64, Jó­
zef Gosławski, Wanda Gosław-
ska i Stanisław Gosławski —

praca nr 47.

ośrodków w początkach gru- duje się m. in. budowę
dnia? Tego rodzaju pytania
nasuwają się niejednemu. I

jeszcze jedno: czy i co się ro­
bi, aby zabezpieczyć się przed
tym?

Zapotrzebowanie na wodę
w gospodarce narodowej wzra­
sta w niezwykle szybkim tem­
pie. Zużycie wody przez sam

tylko przemysł wzrosło w 1958
r. w porównaniu z r. 1949
przeszło dwukrotnie. Ilość wo­
dy, którą przemysł — jak są­
dzono — miał zużyć dopiero w

1975 r., zużyje już w r. 1965.
Duża koncentracja przemy­

słu i budownictwa mieszka­
niowego w niektórych rejonach
kraju doprowadziła także —

wcześniej niż można było
przypuszczać — do wyczerpa­
nia zasobów wód powierzch­
niowych i podziemnych (grun­
towych).

'

Stąd wypływa konieczność
wprowadzenia pewnych zmian
w dotychczasowych koncep­
cjach rozwoju gospodarki wo­
dnej oraz zastosowania odpo­
wiednich proporcji w nakła­
dach na inwestycje zarówno
podstawowe (służące do popra­
wienia bilansu wodnego), jak
i szczegółowe (doprowadzanie
wody do użytkowników, jej o-

czysżczanie itp.)„
— Proponuje się, aby inwe­

stycje podstawowe stanowiły
w latach 1961—65 co najmniej
21 proc, ogólnych nakładów na

całą gospodarkę wodną, tj. 8,5
mld zł. W tej grupie, przewi-

Błyskawiczna rozmowa

Gazety" z laureatem

30
zbiorników wodnych.

Dalsze postulaty — to
kończenie budowy zbiornika w

Tresnej na Sole, budowa
zbiorników: Głębinów na Ny­
sie Kłodzkiej, Sulejów na Pi­
licy, Wielowieś Klasztorna na

Prośnie.
Pozostałe zbiorniki projekto­

wane są w większości dla ce­
lów przeciwpowodziowych w

południowej części kraju, przy
czym wykorzystywałoby się je
również na potrzeby rolnictwa
i gospodarki komunalnej.

Do inwestycji podstawowych
należeć mają również stopnie
wodne. Przewiduje się więc
zakończenie stopnia Dąbie na

Wiśle pod Krakowem i Dębe
na Bugu.' Postuluje się nato­
miast realizację zaprojektowa­
nych już stopni: Włocławek,
Wyszogród i Warszawa-Pól-
noc, rozpoczynając tym samym
realizację kaskady dolnej Wi­
sły, która da produkcję śre­
dnio ok. 4 mld kWh energii
elektrycznej.

za-

dziękuje

górnikom
WARSZAWA (PAP)

W odpowiedzi na meldu­
nek ministra górnictwa i

energetyki itnż. Jana Mitrę­
gi o wykonaniu rocznego
planu wydobycia węgla, I
sekretarz KC PZPR Wła­
dysław Gomułka skierował
na jego ręce następujące
pismo z podziękowaniami
i życzeniami:

W imieniu Komitetu Cen­
tralnego PZPR składam
Wam i wszystkim załogom
kopalń węgla kamiennego
podziękowanie za przedter­
minowe wykonanie planu.

Wydobycie do końca roku
bieżącego ponad 99 milio­
nów ton węgla, to jest prze­
kroczenie planu wydobycia
o z górą 2 min ton, dowodzi
rzetelnej pracy górników,
za co jest im wdzięczne ca­
le społeczeństwo.

Wierzymy, że i na

szlość górnicy nie
szczędzić wysiłków,
wykonać zwiększone
ni a produkcyjne.

Z okazji nadchodzących
świąt i nowego roku skła­
dam górnikom i wszystkim
pracownikom przemysłu
węglowego serdeczne ży­
czenia.

przy­
będą

aby
zada-

JUTRO
PONADPLANOWE

WYTOPY SURÓWKI
W SZCZECINIE

W ostatnich dniach zało­
ga huty „Szczecin" wyko­
nała plan roczny wytopu
surówki. Na zdjęciu: ta su­
rówka — to ponadplanowa
produkcja załogi wielkich
pieców.

CAF — fot. WeczeT

Antoniego

Skrócili czas

dodatkową produkcją

«4 najlepsze dzieła malarskie 1

graficzne 44 plastyków wybrała
specjalna komisja spośród prac,
ofiarowanych przez krakowskich

malarzy w odpowiedzi na apel
Pabla Picassa. Zakwalifikowane

obrazy i prace graficzne wczoraj
po południu odjechały do Paryża.
Wezmą tam onę udział w aukcji, z

której dochód przeznaczony jest
na rzecz ofiar katastrofy we Fre-

jus.
Uczestnicy komisji — podkreśli­

li wysoki poziom artystyczny
fiarowanych prac,
grafiki.

o-

szczególnie

LÓD
ŚMIERĆ

PĘKNIĘTY
SPOWODOWAŁ

' DZIECKA

OPOLE. Zdradliwą pułapką oka­
lał się zamarznięty basen prze­
ciwpożarowy zakładów wapien-
acąych w Tarnowie Opolskim.
Warstwa lodu osłabiona' odwilżą
nie wytrzymała ciężaru ślizgają­
cych się tam trzech chłopców,
którzy zaczęli tonąć. W ostatniej
chwili udzielił im pomocy pra­
cownik zakładów Gerhard Chys,
który wyciągnął z lodowatej wo­
dy nieprzytomne Już dzieci. Zo­
stały one natychmiast przewie­
zione do szpitala. Niestety mimo
zastosowania wszelkich środków,
nie udało się uratować 6-letnlegó
Andrzeja Kołodzieja.

(PAP)

Nagrody literackie

«Życia Literackiego®
za rok 1959
Jury nagród „Życia Literackie­

go” w składzie: Władysław Ma-

chejek — przewodniczący, Wło­
dzimierz Maciąg, Stefan Otwi-

nowski, Aleksander Slapa, Wil­
helm Szewczyk, Kazimierz Wyka
— członkowie, po dyskusji uchwa­
liło przyznać nagrodę za repor­
taż Zbigniewowi KWIATKOW­
SKIEMU, Decyzję uzasadniono

stałym zainteresowaniem autora

dla węzłowych problemów współ­
czesnego życia oraz trafnością
wyrazu artystycznego.

Kontrkandydatami do nagrody
za reportaż byli: Waldemar Ba-

blnicz, Marian Brandys, Stefan

Kozicki, Czesław Ostankowicz,
Witold Zalewski.

Nagrodę za krytykę literacką
jury — po dyskusji — uchwaliło

przyznać Andrzejowi Kijowskie­
mu. Decyzję uzasadniono konsek­
wentną i trwałą działalnością kry­
tyczną w zakresie problematyki
współczesnego życia literackiego
1 bieżącej krytyki zjawisk lite­
rackich.

Jako kontrkandydatów rozważa­
no przede wszystkim Artura San-
dauera („Bez taryfy ulgowej”) i

Andrzeja Stawara („O Gałczyń­
skim”). Wysokość każdej nagródy'

. wynosi 15 tys. zl.

A więc mamy już laureata
wielkiego konkursu na Pomnik
Bohaterów Warszawy. Jest
nim Marian KONIECZNY,
krakowski plastyk, adiunkt na­
szej Akademii Sztuk Pięknych.

Marian Konieczny jest mło­
dym artystą — urodził się w

roku 1930 w Jasionowie po­
wiat Brzozów. W 1948 roku
ukończył Liceum Sztuk Plas­
tycznych, w 1954 roku — po
studiach na krakowskiej Aka­
demii Sztuk Pięknych u prof.
Dunikowskiego uzyskuje dy­
plom na podstawie rzeźby
przedstawiającej kobietę-żoł-
nierza (rzeźba miała być prze­
znaczona do Łuku Triumfal­
nego w Lublinie.

„Gazeta” zwróciła się do la­
ureata z prośbą o wywiad. A
oto rozmowa z tow. Marianem
Koniecznym, który na krakow­
skiej ASP pełni funkcje II se­
kretarza organizacji partyjnej.

— Oczywiście, nagroda przez
Was zdobyta w kortkursie
warszawskim stanowi powód
do dumy. Ale nim doszło do
tego zaszczytnego wyróżnie­
nia, s pewnością wystawialiś­
cie swoje prace na jakichś
wystawach...

— Tak. Za rzeźbę „Stary za­
paśnik” wystawioną w czasie
tegorocznego Festiwalu Mło­
dzieży i Studentów w Wied­
niu, otrzymałem srebrny me­
dal. W Leningradzie w tam­
tejszej Akademii Sztuk Pięk­
nych, gdzie przebywałem w

latach 1954—58 na studiach
aspiranckich — również mia­
łem swoją wystawę. W roku
1952 zdobyłem III nagrodę za

projekt pomnika w Oświęci­
miu. Wystawdałem również
swoje rzeźby w okresie Fe­
stiwalu Sztuki Dni Krakowa.

— Jakie idee przyświecały
Wam w realizacji projektu
Pomnika Bohaterów Warsza­
wy?

— Uważałem, że pomnik ta­
ki po pierwsze — musi opero­
wać współczesną formą, po
drugie — musi być zrozumia­
ły dla szerokiego ogółu, po
trzecie — powinien mieć syl­
wetę charakterystyczną, łatwą
do zapamiętania, symbolizują­
cą nazwę Pomnika Bohaterów
Warszawy. Pomnik ma po­
wstać w pobliżu Placu Tea­
tralnego, wymagał więc akcen­
tów poziomych, a równocześ­
nie monumentalnych. Postać
Nike warszawskiej będzie wy­
soka na około 10 metrów,
łącznie z postumentem. Dłu­
gość figury wynosi 12 m. Od
strony projektowanych na pla­
cu pomnikowym punktowców
— przebiegać będzie barykada.
Powstańcza barykada. W ten

sposób figura przedstawiają­
ca kobiecą postać, trzymają­
cą oburącz miecz, otrzymuje
tło. Współautorami projektu
są: prof Jan Krug — archi­
tekt. moja żona Zagremma

Konieczna — architekt i inż.
arch. Adam Konieczny, mój
brat.

— Pytanie z dziedziny oso­
bistej: imię Waszej
nader oryginalne...

— Moja żona jest
ką Cyganką, którą
w czasie studiów w

dzie.
— Jaką rzeźbę lubicie naj­

bardziej?
—Lubię bardzo rzeźbę staro-

egipską, zajmuje mnie Rodin,
rzeźby znakomitego artysty i
pedagoga prof. Dunikowskie­
go są ciągle przedmiotem
mojego głębokiego zaintereso­
wania.

Projekt oznaczony hasłem
„Warszawska Nike” zostanie
skierowany do realizacji. Cie­
szy nas fakt zdobycia zaszczy­
tnej nagrody i wyróżnienia
krakowskiego plastyka.

(Olg. Jędrz.)

żony jest

mołdaws-
poznałem
Leningra-

w
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Rekordowe wyniki
produkcyjne

w Hucie in. Lenina
Rekordowe wyniki uzyskują

ostatnio załogi niektórych pod-
stawówycii wydziałów Kombi­
natu im. Lenina.

Życiowym „rekordem” no­
wohuckiej aglomerowni, przy­
gotowującej wsad do wielkich
pieców jest produkowanie w

ciągu doby ponad 8 tys. ton

■spieku, tj. o przeszło 500 ton

więcej niż przewidywały pla­
ny. Załogi stalowni Huty, mi­
mo remontu 375-tonowego pie­
ca martenowskiego, produko­
wały w ciągu doby — 4.896
ton stali, przekraczając swo­
je zadania o ponad 900 ton.

Dobra praca stalowni przy­
czyniła się do sukcesu wydzia­
łu przerabiającego odlaną w

bloki stal na półwyroby wal­
cowane z potężnego zgniatacza.
Jego produkcja dzienna zam­
knęła się bowiem cyfrą 4.600
tonami kęsisk.

Wszystkie t. trzy »ydzl.ly'S"‘
wjsoko przekroczyły juz za- , miejskich (miast stanowią-
danie grudniowe. (PAP). | ęyCh powiaty) rad narodo-

j wych. Tematem posiedzenia
było m. in. rozpatrzenie pro­
jektu uchwały w sprawie
zmian w terenowym planie
inwestycyjnym na rok 1960
województwa krakowskiego.

Nic dziwnego, że wywiązała
się żywa dyskusja, skoro trze­
ba było decydować czy np.
ścięcie limitu inwestycyjnego
w wysokości 3.900.000 zł prze­
znaczonego na budowę ul.
Krupówki B w Zakopanem
zrównoważy, w sensie efekty-

+ „Azoty“ — 23 min zł

Zakłady M-7 — 3,5 min zł

+ „Niedomice" — 4,5 min zł

+Sp.Pracy<—5minzł
(Inf. wl.) W dniu 22 bm. w

godzinach przed i popołudnio­
wych rozlegały się nad Tar­
nowem jeden po drugim nie­
codzienne, uroczyste sygnały
fabrycznych syren.. Obwiesz­
czały załogom robotniczym i twórczych Silników Elektrycz-
miastu radosną wieść o przed­
terminowym wykonaniu rocz­
nych zadań planowych przez
tóuczowe zakłady przemysło­
we.

ZAKŁADY AZOTOWE

dzięki dobrej organizacji pra­
cy i wysiłkowi dzielnej zało­
gi „Azoty" wykonały swój
roczny plan produkcyjny, na

9 dni przed terminem. Wartość
ponadplanowej produkcji
przekroczy sumę 23 min zł.

ZAKŁADY M-7

We wtorek już w godzinach
rannych spłynęła z montażu i

odebraina została przez kontro­
lę techniczną ostatnia partia
silników elektrycznych prze­
widziana w planie na roić bie­
żący. Do końca grudnia załoga
Południowych Zakładów Wy-

Bądźmy
gospodarni
(Inf. wł.) Można powiedzieć,

że wczorajsze posiedzenie Pre­
zydium WRN odbyło się pod
takim właśnie hasłem — bądź-

| my gospodami- Wzięli w nim
I udział przewodniczący wszyst-

nych „M-7“ wykona ponadpla­
nową produkcję wartości 3.5
min zł.

NIEDOMICKIE ZAKŁADY

CELULOZY

zameldowały o wykonaniu
s-wych rocznych zadań pro­
dukcyjnych w godzinach noc­
nych. Dodatkowa produkcja
NZC — 1.400 ton celulozy —

przyniesie gospodarce zakładu
z górą 4.5 min zl.

*

O przedterminowym wyko­
naniu rocznych planów zamel­
dowały także uprzednio: Tar­
nowskie Zakłady Ceramiki
Budowlanej i Zakład Energe­
tyczny.

Spółdzielnie pracy: „Pokój",
..Inwalidów" i „Twórczość" —

wykonały zadania planowe
już w pierwszej połowie grud­
nia. Łączna wartość dodatko­
wej produkcji tych spółdzielni
przekroczy sumę 5 milionów
złotych. (wikj

przeczytacie m. in. o:
• zimnej Finlandii
• ciepłym Rzymie (olimpij­

skim)
• gorącej Ghanie
■ KONKURSIE z nagro-

— darni!
— Bańkach

Fertnera
— Duchu Bachusa
— Legendach
— Maszkaronach z Su­

kiennic
— Aferze rozwodowej księ­

cia
— Bigosie — i erze sputni-

, ków
oraz

o tym, jak
• leczyć nerki — cytryną

0
świat się kręci
piernik ma się (lo... To­
runia
biegają książki i czytel­
nicy
zdobywali przed
teren krakowscy
na zachodzie bez

a także, co
— słychać u sióstr Ling
— warto obejrzeć podczas

świąt w Krakowie
— Wysokiemu Sądowi po­

wie...
— z panienkami „z centra­

li"
i oczywiście

porcja filatelistyki
3 porcje rozrywek umy­
słowych
5 porcji humoru

czyli
RAZEM

8 stron
NA4DNI

owe strony
zapełnili mrówczą

pracą:
J. ANDRZEJEWSKA
J. BOBER
Z.
O.
Z.
R.
L.
P.
J.
A.
A.

9

9

10 laty
pisarze

zmian...

GUZOWSKI
JEDRZEJCZYK
LEWARTOWSKA
MALINOWSKI
MARCINIE
MARCISZ
PEŁCZARSKI
STROŃSKA
WOŻNIAK

i in.

Hodowcy z Krakowskiego
na spotkaniu

w Ministerstwie
(Inf. wł.) W Ministerstwie Rol­

nictwa odbyło się 21 bm. spotka­
nie, w którym wzięli udział: wi­
ceminister rolnictwa ińż. Stani­
sław Gucwa, przedstawiciele rzą­
du, KC partii, NK ZSL, oraz oko­
ło 100 przodujących hodowców a

całego kraju. Województwo kra- ;
kowskie reprezentowało 6 hodow- :

ców, a to: m. Stawarz z Jodłow- ■wności inwestycyjnej, przezna-
nika (pow. Limanowa), m. Socha czenie dodatkowych środków
z Przybysławic (pow. Brzesko),
inż. Wł . Kolarczyk kier. Gospo- j
darstwa Hodowli Elitarnej w

Szczyżycu (pow. Limanowa), Wła­
dysław Hudyma z Rejonowego
Zakładu Doświadczalnego WSR w

Okocimiu, J. Kiełbus z Tomic

(pow. Limanowa) i Fr. Zdebski za

wsi Kobyłce (pow. Bochnia).
Celem spotkania było nawiąza­

nie bezpośredniego kontaktu z ho­
dowcami. Po referacie, który wy­
głosił wiceminister St. Gucwa na

temat sytuacji w produkcji rol­
nej ze szczególnym uwypukleniem
produkcji zwierzęcej, rozwinęła
się dyskusja na temat form i me­
tod pracy. Wysunięto szereg
wniosków ped adresem minister­
stwa. Zwrócono uwagę na brak

niektórych maszyn i narzędzi rol­
niczych oraz podkreślono konie­
czność stworzenia bodźców do
hodowli. (orl)

j na takie inwestycje, jak szpi­
tal miejski w Zakopanem lub
sala gimnastyczna w szkole na

Bystrem.
Przewodniczący J. Nagó-

rzański określił cel tego posie­
dzenia w dwu krótkich stwier­
dzeniach: żadnej budowy w

roku 1960 bez zabezpieczenia
dla niej dokumentacji oraz —

maksymalna koncentracja na­
kładów inwestycyjnych- Osią­
gnięcie tych dwu założeń po­
zwoli nam na kontynuowanie
budowy może i mniejszej ilo­
ści obiektów, ale za to oszczę­
dniej i szybciej, (hz)

. ■'

Coraz lepsza wyniki
akcji pod hasłem:

„Wszystkie dzieci

są nasze"
Jednym z pierwszych ofiarodawców, którzy osobiście

zgłosili się do redakcji był mały Tadzio Szandrowski,
zam. w Krakowie przy ul. Rakowickiej 4, który przyniósł
19 książek z prośbą o przekazanie ich jego kolegom oraz

koleżankom w krakowskich domach dziecka. Przy tej
samej ulicy co Tadzio mieszkają trzej bracia Podmokli
— Andrzej, Wiesław i Marek, którzy również przynieśli
sporą paczkę z książkami. Wśród ofiarodawców, którzy
licznie odwiedzają naszą redakcję jest również. kol. An­
drzej Zemanek, uczeń XIII Liceum i Szkoły Ogólno­
kształcącej w Krakowie.

Równocześnie poczta dostarcza codziennie sporą ilość
paczek z podarunkami nadesłanymi przez ofiarodawców
z Krakowa i województwa. Tak np. ostatnio przesyłki
nadesłali m. in. ob. ob. Zdzisław Wiśniowski z Nowej
Huty i Tadeusz Świerad z Radłowa pow. Tarnów.

Szczególnie cieszy nas szeroki udział młodzieży w na­
szej akcji. Świadczy to o koieżeńskości i naprawdę spo­
łecznym wyrobieniu.

Wzrasta również lięzba instytucji i zakładów pracy
włączających się do akcji podjętych przez redakcję.
We wtorek wpłynęło do nas pismo Wojewódzkiego
Związku Spółdzielczości Pracy . W piśmie tym czytamy:

„W imieniu Wojewódzkiego Związku Spółdzielni Pracy
w Krakowie jak najbardziej popieramy inicjatywę re­
dakcji ,.Gazety Krakowskiej" pod hasłem „Wszystkie
dzieci są nasze". Wierzymy, że akcja ta przyniesie jak
najlepsze rezultaty, sprawiając wiele radości dzieciom
w krakowskich domach dziecka. Pragnąć przyczynić się
do powodzenia akcji przeznaczamy kwotę 1.500 zł na za.-

kup książek i sprzętu świetlicowego oraz zwracamy się
z apelem do wszystkich spółdzielni pracy naszego wo­
jewództwa o czynne poparcie inicjatywy „Gazety Kra­
kowskiej".

Za Zarząd
Wojewódzkiego Związku Spółdzielni Pracy

Prezes (—) STANISŁAW WÓJCICKI
Kraków, dnia 22 grudnia 1959 r.

Wyrażając gorące podziękowanie Wojewódzkiemu
Związkowi Spółdzielczości Pracy wierzymy, że jego apel
znajdzie szeroki oddźwięk w całym województwie.

We wczorajszym numerze „Gazety” informowaliśmy
o poparciu, jakiego naszej akcji udzielił przewodniczący
Prezydium Rady Narodowej m. Krakowa tow. Zbigniew
Skolicki oraz wezwaniu skierowanym przez niego do
trzech krakowskich zakładów pracy. Jako pierwsza na

apel tow. Skolickiego odpowiedziała załoga Zakładów
Przemysłu Cukierniczego „Wawel”, która we wtorek
przekazała na nasze ręce 20 kg cukierków w formie da­
ru dla dzieci z krakowskich domów dziecka. Załodze
i dyrekcji „Wawelu” składamy ■serdeczne podziękowanie
w imieniu własnym oraz dzieci, z myślą o których ini­
cjowaliśmy zbiórkę.

Przypominamy, że. akcja nasza kończy się w dniu 31
grudnia br. Nasz adres: „Gazeta Krakowska”, Kraków,
ul. Wielopole 1, III p. — sekretariat.

CZEKAMY NA TWÓJ UDZIAŁ CZYTELNIKU!
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Niebezpieczna demagog!
DEMONSTRACJE

PRZED KONSULATEM
HISZPAŃSKIM

NOWY JORK. Grupa Ameryka­
nów pochodzenia hiszpańskiego
pikietowała w poniedziałek kon­
sulat Hiszpanii w Nowym Jorku,
by zaprotestować przeciwko wi­
zycie prezydenta Eisenhowera w

Hiszpanii.
Demonstrujący nieśli transpa-

renty z napisami: „Hiszpania nie
Jest częścią wolnego świaża”,
„Ike! — kiedyś walczyłeś z fa­
szyzmem!”.

N. Rockefellera

„OFIARA REŻIMU"
GROMADZIŁA KONSERWY

UNRA Z 1945 R.

PRAGA. Ladlslay Chrpa — były
policjant i właściciel domu czyn­
szowego w Pradze — był noto­
rycznym żebrakiem. Jego sąsiedzi
znali go jako człowieka, który

' cliodzl zawsze obdarty i prosi o

posiłek. Tym większe było ich
zdumienie, gdy pewnego grudnio-

, wego dnia br. mundurowi przed­
stawiciele porządku publicznego
zaczęli wynosić z dwupokojowe-
go mieszkania p. Chrpy niezli­
czone ilości suszonych jaj 1 mle­
ka, mięsa, węgierskiego salami,
pudła tytoniu, mydła, kawy, 300

srebrnych sztućców, belę mate­
riałów włókienniczych. Okazało się
też, iż „biedak” przechowywał Je­
szcze wielkie kartony konserw
UNRRA, liczące co najmniej 15
lat.

Ze względu na podeszły wiek
Chrpa nie stanie przed sądem.
Warto dodać, że otrzymuje on

rentę w wysokości 823 korony.

PLAGIATOR PODAŁ SIĘ
DO DYMISJI

RZYM. Tegoroczny laureat na­
grody kulturalnej miasta Viareg-
gio we Włoszech, kierownik pań­
stwowej szkoły filmowej w Rzy­
mie Michele Lacalamlta podał się
do dymisji. Oświadczył on rów­
nież, iż zwróci miastu całą sumę

przyznaną mu jako nagrodę.
Lacałamita otrzymał nagrodę

miasta Viareggio za książkę pt.
„Cywilizacja chłopska”. Jak się
niedawno okazało, ze 150 stron

książki — 124 zostało przepisane
dosłownie z pracy prof. Alessan-
tiro d’Ostiana.

Nakład książki został skonfisko­
wany.

MOSKWA (PAP)
W „Prawdzie” ukazał się ar­

tykuł znanego ekonomisty a-

merykańskiego Wiktora Perło
zatytułowana „Niebezpieczna
demagogia N. Rockefellera”.
W artykule tym czytamy:

Rockefeller szafuje wobec
wyborców daleko idącymi obie’
tnicami. Jednocześnie przed­
stawił on znaczną część swego
prawdziwego programu, co zu­
pełnie wystarcza, aby uznać
te obietnice za demagogię. Po­
stępowanie i program Rocke­
fellera, potomka rodziny mi­
liarderów, mają wyraźny cha­
rakter antynarodowy.

Główny temat Rockefellera
— kontynuuje autor — to

zwiększenie tempa rozwoju
gospodarczego USA, bez czego,
jego zdaniem, niemożliwe jest
wygranie współzawodnictwa
ze Związkiem Radzieckim. Je­
dnakże — podkreśla autor —

Rockefeller agituje za rywali­
zacją opartą na wrogości, a

nie za współzawodnictwem
pokojowym oraz wzywa inne
mocarstwa kapitalistyczne,
aby przyłączyły się do Sta­
nów Zjednoczonych w wojnie
ekonomicznej przeciwko obo­
zowi socjalizmu.

Nikt oczywiście nie chce
brać udziału w bitwie skaza­
nej na klęskę. Właśnie dlatego
Rockefeller stara się przeko­
nać naród, że kapitalistyczne
Stany Zjednoczone posiadają
dostateczne możliwości, aby
przystąpić do rywalizacji go­
spodarczej ze Związkiem Ra­
dzieckim. *

Aby zapewnić Stanom Zje­
dnoczonym wyższość w dzie­
dzinie gospodarczej, Rockefel­
ler zaleca doprowadzenie do
tego, by tempo wzrostu pro­
dukcji osiągnęło 6 procent ro-

Z BUDOWY TUNELU
POD MONTBLANC

RZYM. Budowa tunelu pod
Montblanc, który połączy Fran­
cję z Włochami i będzie najdłuż­
szym tunelem komunikacji samo­
chodowej na świecie, posunęła się
naprzód od strony włoskiej o oko­
ło 1.100 metrów. Ekipy drążące
tunel dokonują w ciągu doby
trzech podziemnych eksplozji. Po

usunięciu wysadzonych skal, po­
zwoli to popchnąć codziennie
budowę o około 12 metrów na­
przód. Geologowie przewidują je­
dnak, że wkrótce budowniczowie
natkną się na złoża twardego gra­
nitu, co nieco opóźni tempo prac..

Głosy prasy

brytyjskiej
o komunikacie

paryskim
LONDYN (PAP)

Po ogłoszeniu komunikatu
wynikach rozmów paryskich,

zaroiło

WIELKI ŁOS NIE BOI SIĘ
SAMOCHODÓW

PRAGA. W okręgu rudnickim
w północnych Czechach stwier­
dzono przed kilkoma dniami o-

becność olbrzymiego losia-samca,
którego rogi mają po sześć roz­
gałęzień. przypuszcza się, iż łoś
ten dostał się na terytorium Cze­
chosłowacji w okresie godów
Tł-u^udnnodobnie z Polski lub z

NRD. Jego zachowanie świadczy
o m, że jest przy^wyczajony do
obecności ludzi. Nie unika on

wcale szos nie zważając na to, że

panuje na nich ożywiony ruch.

PROJEKT UTWORZENIA
ALGIERSKIEGO

GABINETU WOJSKOWEGO

KAIR. Jak podaje dziennik
, AJ-Gumhuria”, w naj­

bliższych dniach utworzony ma

być algierski gabinet wojskowy,
na którego czele stanąć ma mi­
nister obrony i wicepremier tym­
czasowego rządu Republik! Al­
gierskiej Krim Belkacem.

Dziennik podaje, że decyzja w

tej sprawie została podjęta pod­
czas ostatnich rozmów przywód­
ców algierskich w stolicy Libii,
Tripolisle.

o

w prasie brytyjskiej
się od artykułów redakcyj­
nych 1 komentarzy.

„Daily Telegraph” porów­
nuje komunikat z oświadcze­
niem prawników, którzy po
ciężkich przetargach znaleźli
pewien kompromis mający na

celu usunięcie rozbieżno­
ści. Dziennik stwierdza, że
udało się uniknąć niebezpie­
czeństwa otwartego rozłamu i
że każda strona coś osiągnęła.
Ale sam fakt, że taki rezultat
może być uważany za sukces,
uwydatnia, jak anemiczny jest
sam sojusz. Zamiast odrodze­
nia sojuszu odroczono rozwa­
żanie podstawowych dla niego
zagadnień.

W dalszym ciągu artykułu
autor wskazuje, że smutną
prawdą jest fakt, iż Zachód
składa się z nie pasujących
do siebie elementów 1 że nie­
prawdopodobnym jest, aby
mogła z tego wyniknąć trwała
i skuteczna jedność. Istniała
nadzieja- — pisze „Daily Te­
legraph” — że Eisenhower swą
podróżą zasili w świeżą krew
artretyczny krwiobieg Europy.
Tak się jednak nie stało.

„The Guardian” zastanawia
się, jaka jest obecnie pozycja
Zachodu w stosunku do Ber­
lina. Wydawało się wczoraj
— pisze dziennik — że mocar­
stwa zachodnie wycofały swe

koncesje zaofiarowane Rosji
podczas konferencji genew­
skiej.

cznie. Jest to jednak — pisze
■Perło — iluzja. Niskie tempo
■rozwoju gospodarczego w

1 USA nie jest spowodowane
zmniejszeniem tygodnia robo­
czego — jak utrzymuje Rocke­
feller — lecz słabością syste­
mu kapitalistycznego. Prze­
cież. w Związku Radzieckim —

kontynuuje autor — zmniej­
szono tydzień roboczy w ciągu
ostatnich czterech lat o 5 go­
dzin, a poczynając od roku
1964 tydzień roboczy wynosić
będzie w ZSRR 35 lub nawet
30 godzin bez zmniejszenia
tempa rozwoju. Postulat
Rockefellera zwiększenia ty­
godnia roboczego — to klasy­
czny przykład dążeń kapitali­
sty do wzmożenia wyzysku
mas pracujących. Rockefeller
zaleca wreszcie przeprowadze­
nie reformy podatkowej. Jego
program w tyip zakresie — to

żądanie bogaczy aby zreduko­
wać podatki pokrywane przez
korporacje i kapitalistów.

Rockefeller przemawiając w

nowojorskim klubie ekonomi­
stów zaproponował zwiększe­
nie wydatków wojskowych o

50 proc. Dla dodania sobie po­
wagi oświadczył on, że uważa
za celowe zwiększenie kredy­
tów państwowych na oświatę,
ubezpieczenia społeczne i bu­
downictwo. Jednocześnie je­
dnak zaatakował „nowy kurs”
w tym zakresie. Tak więc —

podkreśla Perło — Rockefeller
dał do zrozumienia swoim słu­
chaczom — przedstawicielom
wielkiego kapitału — że mogą
potraktować jego słowa doty­
czące zwiększenia wydatków
na potrzeby społeczne jako
propagandę wyborczą. W rze­
czywistości Rockefeller uczyni
wszystko, aby zwiększyć wy­
datki na zbrojenia.

Dzieje naszego kraju —

stwierdza ekonomista amery­
kański — dowodzą niezbicie,
że znaczne zwiększenie wydat­
ków na zbrojenia powoduje o-

strą redukcję kredytów pań­
stwowych na potrzeby obywa­
teli. „Zimna wojna” — oto

główna przyczyna zastraszają­
cego braku szkół, szpitali i in­
stytucji społecznych w tym
bogatym kraju kapitalistycz­
nymi.

W zakończeniu Perło pod­
kreśla, że po to, aby w roku
1960 w amerykańskim życiu :

politycznym wzięły górę ten­
dencje pokojowe, należy zde­
cydowanie demaskować nie­
bezpieczną demagogię Rocke­
fellera.

GAZETA KRAKOWSKA

Nasz komentator notuje

Pirządek dzienny
plenum KC KPZR

MOSKWA (PAP)
dzienny plenum

rozpoczęło
Moskwie o-

przedstawi-
(Federacja

Kazach-

Porządek
KC KPZR, które
się 22 grudnia w

bejmuję referaty
cieli 7 republik
Rosyjska, Ukraina,
stan, Białoruś, Uzbekistan. Ta­
dżykistan i Azerbejdżan) na

temat problemów dalszego
rozwoju rolnictwa. Na podsta­
wie tych referatów omówione
zostaną kroki, jakie podjęto w

celu wykonania uchwał XXI

Zjazdu KPZR oraz grudniowe­
go (1958 r.) plenum KC w

sprawie rozwoju rolnictwa i
zwiększenia produkcji zbóż,
buraka cukrowego, bawełny i

innych roślin.

Mają być rozpatrywane
również zagadnienia rozwoju
gospodarki hodowlanej i

zwiększenia jej produkcji, pro­
blemy zasilenia rolriictwa ka­
drami pracowników wykwali­
fikowanych, dalszej mechani­
zacji produkcji rolnej, umoc­
nienia społecznej gospodarki
w kołchozach i podniesienia
dobrobytu kołchoźników.

sportowa
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Zagraniczne wojaże
czekają naszych koszykarzy

PRODUKCJA MASZYN
I URZĄDZEŃ

DLA ROLNICTWA

Fabryka maszyn rolni­
czych w Petkus Wutha
pow. Eisenach — (NRD)
produkuje m. in. silosy ru­
rowe wysokiej jakości. Pro­
dukcja tych silosów wynie­
sie w roku 1960 500 sztuk
tj. o 100 proc, więcej, niż
w bieżącym roku.

Na zdjęciu: demontaż na

terenie fabryki gotowego
silosu rurowego, który zo­
stanie następnie zmontowa­
ny w spółdzielni produk­
cyjnej.

Fot. — CAF

Walka o szkolę świecką
we Francji

PARYŻ (PAP)
Wtorek 22 . grudnia jest

„dniem walki na rzecz szkoły
republikańskiej”, czyli szkoły
świeckiej we Francji. Organi­
zacje związkowe, społeczne,
kulturalne i inne oceniają'ma­
sowe demonstracje przeciw
rządowym projektom subwen­
cjonowania szkół prywatnych
z nauczaniem religil. We
wszystkich szkołach świeckich
nauczyciele zapoznają uczniów
w toku lekcji z ideałami szko­
ły republikańskiej: składają na

Rada RATO akceptuje propozycje
w sprawie konferencji na szczycie

PARYŻ (PAP)
We wtorek w południe za­

kończyła się tu — przerwana
na czas rozmów Eisenhowera,
de Gaulle’a, Macmillana i A-
denauera — sesja rady mini­
sterialnej bloku NATO. W
końcowym komunikacie rada
zaaprobowała sprawozdanie z

tych rozmów, przedstawione w

imieniu zachodniej czwórki
przez francuskiego ministra
spraw zagranicznych Couve de
Murville.

Komunikat akceptuje więc
propozycje w sprawie zwoła­
nia konferencji na szczycie
między Wschodem a Zacho­
dem 27 kwietnia w Paryżu
oraz wyraża zadowolenie z

„ścisłych konsultacji” między
zachodnią czwórką i radą
NATO w kwestii przygotowań
do tej konferencji. Zapowie­
dziano też dalsze konsultacje z

NATO, jeszcze przed konfe­
rencją.

W kwestii berlińskiej radą
NATO lansuje ponownie
„sztywną tezę” o powiązaniu
jej z problemem niemieckim.

dną komunikację z Berli­
nem”. Podobnie więc, jak w

poprzednim ogłoszonym przed
rozmowami zachodnich przy­
wódców komunikacie, rada
NATO poszła w tej sprawie po
zimnowojennej linii lansowa­
nej przez Adenauera.

ręce merów i prefektów listy, Komunikat potwierdza dekla-
protestacyjne przeciwko po- racj rad jjATO z grudnia
dejmowanym przez rząd „pro- j 8 w której ^la^ano,
bom dyskryminowania szkol ż ^lem berliński może być
świeckich”.

NOWY BALET CHIŃSKI

rozwiązany „jedynie w ramach
uregulowania problemu nie­
mieckiego” oraz że nie może

być przyjęte żadne rozwiąza­
nie ograniczające „zachodnie
prawa okupacyjne lub swobo-

Komunikat

algierskiej armii

narodowo-wyzwoleńczej
KAIR (PAP)

W opublikowanym w Kairze
komunikacie naczelnego do­
wództwa algierskiej armii na­
rodowo-wyzwoleńczej stwier­
dza się, iż wojskom francu­
skim nie udało się powstrzy­
mać rozpoczętej 26 listopada
ofensywy, oddziałów powstań­
czych. Wszystkie kontrataki
wojsk francuskich zostały od­
parte, a oddziały algierskie
kontynuują z powodzeniem
natarcie na całej linii frontu.
Od chwili rozpoczęcia ofensy­
wy zabito 800 żołnierzy i ofi­
cerów wojsk francuskich oraz

zniszczono 70 samochodów

pancernych.

Tworzy się nowy front
ŚRÓD opublikowanych dokumen­
tów po zakończeniu paryskiej kon­
ferencji szefów mocarstw zachod­

nich, znalazł się również akt zatytułowa­
ny: O europejskich problemach ekonomi­
cznych. Warto przyjrzeć- się bliżej temu

aktowi, którego treść zachodni komen­
tatorzy uważają za sensacyjną. Informuje
on, że powołana została „atlantycka rada
ekonomiczna”, której zadaniem będzie prze­
rzucenie pomostu między formującymi się
dwoma blokami gospodarczymi na Za­
chodzie oraz zjednoczenie wspólnych za­
sobów' dla realizacji programu wojskowe­
go NATO i planu pomocy krajom zacofa­
nym. Siedzibą nowego organu atlantyc­
kiego sojuszu ma być Paryż, gdzie odbę­
dzie się pierwsza sesja rady, przypusz­
czalnie w połowie lutego.

Utworzenie rady jest próbą złagodże-
nia rozbieżności gospodarczych pomiędzy
zachodnimi sojusznikami. Rozbieżności te

przybrały szczególnie ostry charakter mię­
dzy krajami wspólnego rynku, a zmonto­
wanym przez Anglię europejskim zrze­
szeniem wolnego handlu. Ewentualne po­
łączenie się obu formacji zaogniłoby z

kolei stosunki gospodarcze między Euro­
pą zachodnią a USA i Kanadą. Wejście w

skład rady Stanów Zjednoczonych i Ka­
nady, obok przedstawicieli wspólnego
rynku i zrzeszenia wolnego handlu, wska­
zywałoby, że ma ona usunąć te sprzecz­
ności i doprowadzić do utworzenia zacho­
dniego „superrynku”. Tego domagał się
Eisenhower, a popierał go w tym Macmi.l-
lan, dążąc do osłabienia konkurencji
wspólnego rynku w stosunku do W. Bry­
tanii. Utworzona rada ma rozstrzygnąć je­
szcze jeden spór między zachodnimi soju­
sznikami. Dotyczył on kosztów utrzymania

sił zbrojnych NATO, które USA chciały
rozłożyć bardziej równomiernie na soju­
szników. Od utworzenia rady do usunię­
cia sprzeczności jest jednak daleka droga.
Na razie Eisenhower ma do zanotowania
pierwszy sukces w obronie interesów a-

merykańskich, mimo opozycji de Gaulle’a.
Dopiero wyniki prac rady dowiodą, czy
sukces ten będzie pewny.

Nie na omawianych problemach polega
jednak sensacyjność komunikatu, ogłoszo­
nego w Paryżu. Jak wynika z jego treści,
atlantycka rada ekonomiczna ma zająć
się skoordynowaniem wysiłków sojuszni­
ków w pomocy dla krajów zacofanych. Ei­
senhower w czasie swej podróży po Euro­
pie, Azji i Afryce obiecywał wszystkim
pomoc, starając się w ten sposób przeciw­
stawić wpływom Związku Radzieckiego w

krajach neutralnych. Jak wiadomo Stany
Zjednoczone nie byłyby w stanie wywią­
zać się same z obietnic prezydenta. Ma
to wykonać wspólnie cały sojusz atlan­
tycki. Wprowadzenie tego punktu do za­
dań rady świadczyłoby, że i pod tym
względem Eisenhower zdołał przeforsować
swoje stanowisko. Taka ofensywa gospo­
darcza Zachodu nie oznacza nic innego,
jak tylko podjęcie wyzwania do współ­
zawodnictwa ze Wschodem. Nie drogą wy­
ścigu zbrojeń, ale przez walkę ekonomi­
czną o „duszę” krajów Azji, Afryki i A-
meryki Łacińskiej. Tak więc rywalizacja
między systemem socjalistycznym, a kapi­
talistycznym zmienia się z militarnej na

gospodarczą. Tworzy się nowy front wal­
ki między Wschodem a Zachodem, walki
prowadzonej środkami pokojowymi o pod­
noszenie dobrobytu ludzkości.

Ostatnio odbyła się w Pe­
kinie premiera baletu
„Panna Wodna” w wyko­
naniu uczniów szkoły cho­
reograficznej. Balet — w

oparciu o starą bajkę chiń­
ską — opracowali sami
słuchacze pod kierunkiem
baietmistrza radzieckiego
P. A. Gusilewa. Balet
przedstawia dzieje miłości
Panny Wodnej i młodego
myśliwego.

Fot. — CAF

NOWE OSOBY
ZAMIESZANE W SPRAWĘ

ZAMACHU NA ŻYCIE
PREMIERA KASSEMA

LONDYN. Jak donosi agencja
Reutera, powołując się na prasę
bagdadzką, gubernator wojskowy
Iraku gen. Ahmed Saleh Abol za­
rządził aresztowanie dalszych 12
osób, które są prawdopodobnie

i zamieszane w sprawie nieudane-
1 go zamachu na premiera Iraku

. Kassema. Dotychczas w stanie o-
i skarżenia w związku z tą spra-
. wą znajduje się 88 osób.

i
i

Uwaga!

JAN PELCZARSKI

Pięć tysięcy
ki więzienia

dla handlarzy
narkotykami

KAIR (PAP)
Zgodnie z opublikowaną nie­

dawno w Kairze statystyką
kary wymierzone w roku u-

biegłym 200 aresztowanym w

śtrefie Kanału Sueskiego han­
dlarzom narkotyków wyniosły
cgółem około 5000 lat więzie­
nia.

W zależności od ilości znale­
zionych narkotyków oraz no­
towań w kartotekach sądo­
wych osób zatrzymanych, a-

resztowani otrzymali w posz­
czególnych wypadkach wymiar
kary od 3 lat więzienia do do­
żywocia.

W ciągu ostatnich trzech lat
władze egipskie skonfiskowały
u przemytników na wschod­
niej granicy kraju haszysz i
opium wartości ok. 10.650.000
dolarów.

Eisenhower

zakończył

swą wizytę
w Hiszpanii

PARYŻ (PAP)
Wizyta prezydenta USA w

Madrycie zakończyła . się
przeszło dwugodzinną rozmo­
wą jaką odbył on we wtorek
rano z generałem Franco.
Bezpośrednio po tej rozmo­
wie udali się oni helikopte­
rem na lotnisko Torrejon,
skąd prezydent odleciał na

pokładzie samolotu „Boening
707” do Casablanki, ostatnie­
go etapu swojej podróży.
Warto zaznaczyć, iż była to

pierwsza podróż powietrzna
generała Franco od 1036 ro­
ku.

Żegnając prezydenta Eisen­
howera Franco podkreślił
„wzajemną współpracę obu
państw w interesie pokoju” i
wyraził nadzieję, że Eisenho­
wer zdołał przekonać się w

czasie swej krótkiej wizyty o

„wysiłkach podejmowanych
przez Hiszpanię we wszyst­
kich dziedzinach”.

Po opuszczeniu przez pre­
zydenta Hiszpanii opubliko­
wano wspólny
stwierdzający, iż w

przeprowadzonych tam roz­
mów prezydent Eisenhower
poinformował gen. Franco o

swej podróży i wynikach za­
chodniej konferencji na szczy­
cie oraz omówił z nim za­
gadnienia międzynarodowe
interesujące oba kraje. W
związku z zapowiedzianą po­
dróżą prezydenta Eisenhowe­
ra, do Związku Radzieckiego
óbai mężowie stanu, wyrazili
pogląd, iż tego rodzaju bez­
pośrednie kontakty przyczy­
niają s’ę do polepszenia atmo­
sfery w stosunkach między
narodami z tym jednakże, iż
Zachód powinien zachować
mocną postawę obronną.

We wtorek w południe sa­
molot wiozący prezydenta
Eisenhowera wylądował w

amerykańskiej bazie lotniczej
Nouaceur, w pobliżu Casa­
blanki Na lotnisku prezydenta
powitał król Maroka, Moham­
med V, wraz ze swymi dwoma
synami.

komunikat
czasie

Uwaga!
Stali prenumeratorzy miesięcznika

teoretyczno - informacyjnego
partii komunistycznych i robotniczych

4,50
12.—
23.—
38.—

PD0B1PIY
POKOJU

SOCJALIZMU
otrzymają dodatkową zniżkę jeśli
zaprenumerują na dłuższy okres
Oto warunki przedpłaty
obowiązujące od 1. I. 1960 r.:

miesięczna zł
kwartalna „

półroczna „

roczna „

A więc skorzysta najwięcej ten, kto zaprenumeruje
na cały rok!

*

Zamówienia na prenumeratę przyjmowane są przez
urzędy pocztowe, listonoszy oraz oddziały 1 delegatury
„Ruchu”. Można również zaprenumerować wpłacając
na konto PKO Nr 1—6—100020 — Centrala Kolportażu
Prasy i Wydawnictw „Ruch” Warszawa, ul. Srebrna 12.

Po międzypaństwowym meczu z

Francją czołówka koszykarzy
polskich szykuje się do wyjazdów
na szereg spotkań zagranicznych.
Reprezentacja męska w takim sa­
mym składzie, w jakim grała z

Francją wyjeżdża do Jugosławii.
Nasi koszykarze wezmą udział w

trzydniowym turnieju, w którym
obok Polaków grać będzie Rumu­
nia, oraz dwie drużyny Jugosła­
wia „A” i „B”. Turniej rozegra­
ny zostanie w Lubljanie. Koszy­
karze poznańscy rozegrają w Ju­
gosławii kilka spotkań m. In. z

Lokomotlyem i Crveną Zvezdą.
W pierwszych dniach stycznia

opuszcza Polskę reprezentacja
AZS, która udaje się do ZSRR.

Zespoły męski i kobiecy AZS,

oparte o drużyny warszawskiego
AZS, rozegrają w ZSRR kilka

spotkań. Pierwszy mecz projek­
towany jest 7 stycznia w Moskwie,
a następnie koszykarki I koszy­
karze polscy grać mają w Lenin­
gradzie.

Mistrz Polski w koszykówce mę­
skiej — Polonia Warszawa, która
bierze udział w spotkaniach o

Puchar Europy, spotka się w 1/1
finału z mistrzem Finlandii Pan-
teritem Helsinki. Mecz Panterit—
Polonia rozegrany zostanie w Hel­
sinkach w pierwszej połowie
stycznia. Rewanż nastąpi w War­
szawie pod koniec stycznia. Polo­
niści projektują rozegranie spot­
kania rewanżowego z Panterltem
w hali Gwardii;

Będziemy tańczyć
na lodzie

Ruchliwe ognisko TKKF W

Krakowie organizuje w najbliż­
szym czasie naukę tańców na lo­
dzie parami dla młodzieży I doro­
słych. Warunkiem jednak jest u-

miejętność jazdy na łyżwach. Wpi­
sy przyjmuje Zarząd Miejski
TKKF w Krakowie przy PI.

Wiosny Ludów 8 II p. O ile dopl-
szą warunki atmosferyczne 1 do­
brze będzie postępować nauka
TKKF planuje organizację wiel­
kiego balu na lodzie z wieloma

niespodziankami i atrakcjami.

(rk) |

A może jednak poszkodowana
odzyska skradzione pamiątki

Bardzo przykry wypadek
spotkał ostatnio czterokrotną
mistrzynię Polski w wioślar­
stwie — Mariannę Makowską,
która mieszka na terenie Za­
kładów Przemysłu Tytoniowe­
go w Krakowie. (Czyżyny).
Kilka dni temu malując swo­
je mieszkanie wyniosła meble
na strych. Wnosząc meble z

powrotem, zauważyła z prze­
rażeniem, że w szufladzie
biurka (notabene zamknięte­
go na klucz) brakuje szeregu
pamiątek z mistrzostw Euro­
py, akademickich mistrzostw
i innych zawodów sportowych.
W sumie Makowskiej ukra­
dziono 4 medale sportowe i
szesnaście pamiątkowych, bez­
cennych dla niej, znaczków
sportowych, które przywiozła

ze swoich zagranicznych wo-

jaży począwszy od r. 1953.
Oprócz tego z rzeczy osobi­

stych zginęły p. Makowskiej
m. in. dwa sznury burszty­
nów, perły 1 piękna burszty­
nowa bransoleta.

Pamiątki te, które.dla osób
postronnych są zupełnie bez­
wartościowe, posiadają dla
poszkodowanej olbrzymią
wartość. Dlatego apelujemy
do ewentualnego uczciwego
znalazcy — oddajcie medale 1
znaczki p. Mariannie Ma­
kowskiej!

W międzynarodowym spot­
kaniu piłkarskim jesienny
mistrz Węgier Ujpestl Buda­
peszt pokonał wysoko FO
Freiburg 7:2.

Pod znakiem 5 kółek...
Jak grom z jasnego nieba

spadła na organizatorów wieść
że telewizja krajów Europy
wschodniej zażądała bezpłat­
nego transmitowania całych
Igrzysk. Żądanie to ma być
uzasadnione tym, że mistrzo­
stwa świata w hokeju na lo­
dzie w Pradze, byty transmi­
towane bezpłatnie'*przez więk­
szość stacji telewizyjnych w

Europie. Komitet Organiza­
cyjny Igrzysk nie odrzucił te­
go postulatu obawiając się,
groźby bojkotu Igrzysk, a do
tego nie wolno przecież Wło­
chom dopuścić.

*

Znicz olimpijski zapalony
zostanie w Olimpii 12 sierp­
nia 1960 r. na 10 dni przed o-

twarciem Igrzysk. Przewie­
zie go następnie szkolny sta­
tek marynarki włoskiej „Ame-
rigo Vespucci." 18 sierpnia
statek przybędzie do portu
Syrakuzy na Sycylii. Stamtąd
znicz poniesie już sztafeta via
Messyna do Rzymu.

*

Już tylko dwa miesiące dzie­
li nas od momentu, kiedy za-

W kilku

wierszach

W eliminacyjnym spotkaniu pił­
karskim o zakwalifikowanie się
do finału turnieju olimpijskiego
Kolumbia pokonała Brazylię 2:0

(1:0).
*

W Lipsku w międzynarodowym
spotkaniu pitki ręcznej reprezen­
tacja tego miasta pokonała Pilzno
10:17.

Dzisiaj na Hali Gąsienicowej od­
będzie się druga eliminacja bie­
gaczy przed olimpiadą w Sąuaw
Valley. Kobiety startować będą
na dystansie 5 km, a mężczyźni
na 10 km.

cznie się walka o medale olim­
pijskie w Squaw-Valley. —

Prace nad przygotowaniami
urządzeń sportowych, na któ­
rych odibędą się konkurencje
są już na ukończeniu. Spor­
towcy wielu krajów kończą
ostatnie przygotowania do
Igrzysk. Wielu z nich posiada
już w kieszeni bilety do uro­
czej miejscowości sportów zi­
mowych w „Dolinie Indianki".

*

Eurowizja zaproponowała
organizatorom Olimpiady w

Rzymie sumę 1.750 dolarów
za godzinę transmisji. Komi­
tet Organ, ofertę tę katego­
rycznie odrzucił. Zachodnio-
niemiecka telewizja postano­
wiła w związku z tym per­
traktować z Komitetem Orga­
nizacyjnym oddzielnie.

Kupon
konkursu sportowego
„Gazety Krakowskiej"

„Tempa”, WKKF i KKKF

Za najlepszego sportowej
krakowskiego w 1959 r. uwa­
żam:
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2. •• •a•alal••

3. •• •aSaaaa1•
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Sport sskefotfj

I Liceum może być wzorem...
-r-r doskonałych warunkach znajdują się uczniowie I Liceum
1/1/ w Krakowie. Mają do dyspozycji — jeśli chodzi o ćwlcze-
’’ nia wf salę gimnastyczna wraz r pełnym wyposażeniem,

Sport szkolny związany jest z MKS Groble, który bazuje na mło­
dzieży I Liceum (ok. 300 uczniów), oraz na dziewczętach z VI,
VIII i IX Liceum. Najchętniej chłopcy lubią grać w siatkówkę,
piłkę ręczną 1 koszykówkę.

Jako koła klasowe działa SKS. Tradycyjnie — mówi prof. Zdzi­
sław Skorupka — młodzież I Liceum (dobrze się ucząca) w zlml«

wyjeżdża na obozy narciarskie do Zakopanego. W lecie — dodaj*
drugi wychowawca wf prof. Stanisław Sosin — urządzamy obozy
wędrowne, kolarskie lub piesze. W ostatnie wakacje z Bydgoszczy
pojechaliśmy na rowerach na Hel. W Sudetach (innego, łata)
zwiedziliśmy „na kole" okolice od Otmuchowa do Jeleniej Góry.
Poza tym organizujemy jedno lub kilkudniowe wycieczki np. nar­
ciarskie. Cieszy nas, że młodzież MKS Groble ma dobre Wyniki
w szkole.

Poza salą mamy do dyspozycji Szkolny Wojew. Ośrodek Spore
towy na Placu Groble( gdzie w zimie młodzież nasza pomaga
przy zorganizowaniu jak najszybciej (jak chwyci mróz) lodowisk»i

Mamy dobre osiągnięcia — mówi prof. Sosin, np. w jesieni br,
w piłce ręcznej zdobyliśmy I miejsce. Obecnie toczą się rozgrywki
w hall (też w piłce ręcznej), w których blorą udział 4 nasze ze*

spoly.
Specjalnie musimy podkreślić przyjacielski stosunek dyrektora

I Liceum tow. Henryka Sędziwego do sportu. Pomaga on ale prze­
strzega, by sportem szkolnym zajmowała się młodzież, która mą
dobre wyniki. Rozmawiał: A. KSIĄŻEK j
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W styczniu
próba sił

przed spisem powszechnym
• LUDNOŚĆ, MIESZKANIA, GOSPODARSTWO
• 200 TYS. RACHMISTRZÓW SPISOWYCH
• NIE TYLKO W POLSCE, ALE I NA CAŁYM

SWIECIE

W grudniu 1960 r. prze*
prowadzony będzie w

Polsce spis powszechny.
Przyniesie on wszech­

stronne dane dotyczące lud­
ności — m. in. pozwoli na o-

kreślenie przekroju demogra­
ficznego ludności, struktury
jej zatrudnienia, przygotowa­
nia zawodowego, wykształce­
nia itp. Zebrane materiały u-

możliwią także dokładne poz­
nanie aktualnego stanu budyn­
ków mieszkalnych, szkół,
przedszkoli, szpitali, żłobków
oraz innych urządzeń socjalno-
kulturalnych i komunalnych
w zestawieniu z liczbą ludnoś­
ci poszczególnych miast i re­
gionów kraju. Określony bę­
dzie również stan posiadania
rolnictwa, budynków miesz­
kalnych, gospodarczych, in­
wentarza żywego, maszyn i
narzędzi rolniczych itp.

Spis próbny przeprowadzo­
ny zostanie przez rachmi­
strzów spisowych powołanych
spośród pracowników wydzia­
łów statystyki rad narodo­
wych. Obecnie w GUS-ie od­

bywa się kurs zapoznający u-

czestników spisu ze sposobem
przeprowadzenia tej akcji.
Podobne kursy zorganizowane
zostaną w poszczególnych wo-

wództwach.
Warto dodać, że spis pow­

szechny jest przeprowadzany
w tym okresie nie tylko w

Polsce. Na zalecenie Organiza­
cji Narodów Zjednoczonych
wszystkie państwa na świecie

przeprowadzą u siebie w la­
lach 1959—1960 spisy powsze­
chne. Materiały pochodzące z

tych spisów pozwolą ONZ na

zorientowanie się w aktual­
nych zagadnieniach demogra­
ficznych, w warunkach ekono­
micznych i socjalno-bytowych
ludzkości. (AR)

Do Zakopanego ściągają
amatorzy białego szaleń­
stwa... Na zdjęciu: Na
szczycie Kasprowego.

CAF — fot. Olszewski

Książki nadesłane
Zofia Lewandowska — Ulica starych ludzi — „Czytelnik”,

* Warszawa, 1958 — str. 222 — cena zł 12.

E. Rlgas — Sprawa Glezosa — Książka 1 Wiedza. Warszawa

1959—str,190—cenazł8.

Podsłuchane
studentów rozmowy

,,W tych dniach egzekutywa KKM obradowała
nad sytuacją w uczelnianych organizacjach par­
tyjnych" — z prasy.

P
odsłuchiwanie cudzych rozmów nie Jest rzeczą naj­
piękniejszą — pomyślałem sobie w chwili, gdy
głośniejsze urywki zdań zaczęły nie tylko dobiegać
„do mojej świadomości”, ale, co najważniejsze, gdy
poczęły mnie zaciekawiać. Szybko jednak uspokoi­
łem swoje sumienie. Po pierwsze — oni nie

sprzeczają się o sprawy prywatne (czego dowodem, że mo­
ja obecność ich nie krępuje), a po drugie — temat jest
zbyt ciekawy, by... zrezygnować ze słuchania.

Wobec czego — pozostałem.

ną jej zainteresowania kultu-
.ralne, ambicje intelektualne?
Że wzrost ZMS-U to skok ra­
czej, a nie wzrost? «— Jest ich

już ponad
— ...tylko

robić!

— Nie

— ...gdyby u nas na AGH
była pełna jednomyślność, sy­
tuacja też wyglądałaby ina­
czej. Silniejszy byłby autory­
tet,acozatym—iwpływy.

— Nie chciałbym ci odbierać tej
satysfakcji (tu jeden z rozmawia­
jących uśmiechnął się złośliwie),
że czymś przecież różnicie się od

innych, myślę jednak, że skoro

mówimy o sytuacji, to najpierw
trzeba poszukać wspólnego mia­
nownika.

tysiąc...
nie wiedzą, co mają

700-lecle Tczswa
31 .grudnia br. uroczysta sesja

MRN zainauguruje rok jubileu-
■sowy Tczewa, który obcho­
dzić będzie w 1960 r, swe 700-le­
cle. W związku e tym wydana
zostanie m. in. monografia mia­
sta, zorganizowana będzie wy­
stawa architektoniczno-budowla­

na p.n. „Tczew wczoraj, dziś i

jutro” w archiwum miejskim
ekspozycja dokumentów i monet.

Wybity zostanie okolicznościowy
medal pamiątkowy oraz wydany
będzie specjalny znaczek poczto­
wy.

Janusz Meissner — Zielona brama — Iskry, Warszawa 1959 —

■tr. 306 — cena zł 16.

Armando Palacio Valdes — Siostra Sulplcja — „Czytelnik”,
str. 374 — cena zł 23.

Stanisław Broniewski. Bolesław Drobner, Marian Krzyżanow­
ski, Andrzej Pronaszko, Aleksander Słapa, Alina Swiderska,
Marian Turski, Antoni Wasilewski — Kopiec wspomnień —

Wydawnictwo Literackie, Kraków, 1959 — str. 452 — cena zł 55.

Najnowsze dzieje Polski — Materiały 1 studia z okresu
II wojny światowej, cz. III, PWN, 1959, str. 246, cena 57 zł.

L. Mendelsohn — Teoria i historia kryzysów 1 cykli ekono­
micznych, PWN str. 723, cena 45 zł.

Br, Minc — Studia i polemiki ekonomiczne, PWG 1959, str.

•181, cena 12 zł.

Oskar Lange — Ekonomia polityczna. Zagadnienia ogólne,
PWN 1959 str. 302, cena 25 zł.

Zagadnienia ustroju Polski Ludowej, PZWS, 1959, str. 122,

— Ależ ty, jak widzę, pró­
bujesz negować specyfikę u-

czelni!
— Niczego nie neguję. Sądzę

tylko, że na wszystkich uczelniach

sytuacja pod wieloma względami
jest do siebie podobna.

— ...co wynika z tego, że „tu
uczelnia i tam uczelnia”.

— Oczywiście, podobne środowi­
sko musi decydować o podobień­
stwie tysiąca innych rzeczy — za­
dań, kłopotów, a nawet metod. I to

podobieństwo możesz zauważyć
także we wspólnej wszystkim u-

czelnianym organizacjom słabości
— organizacyjnej, wpływów, od­
działywania.

Tylko z lwem
i sputnikiem

W wyniku umiejętnej ekspo-
rycji na Targach oras dzięki
dobrze prowadzonej reklamie
Lubelska Fabryka Wag ma tak

Wypełniony portfel zamówień

tagranicanych, iż ledwo l.idże
im podołać. W obecnej chwi­
li Fabryka wysyła swe wyro­
by do ZSRR, Czechosłowacji,
Burmy, Cejlonu, Indii, Izraela,
Grecji, Sudanu, Abisynii, Chin,
Albanii, Iranu 1 Wietnamu.
Wszędzie wagi lubelskie cie­
szą się doskonalą opinią 1 ni­
gdy jeszcze nie wpłynęła re­
klamacja na ich jakość. Fa­
bryka ma jednak Innego ro­
dzaju kłopoty. Np. nabywca
grecki zażądał aby na wadze

sklepowej seryjnej produkcji
Umieszczać wizerunek sputni­
ka. Ablsyńczycy zaś kupują
jedynie wagi z wymalowinym
lwem — godłem swego kraju.

Aluminium i polityka
\ Jeszcze rok temu koncern

..Aluminium Co of Canada”
odrzucił ofertę Chin Ludowych
w sprawie zakupu większej
partii aluminium. Decyzję mo­
tywowano obawą przed nieza­
dowoleniem ze strony USA,
które są największym rynkiem
zbytu dla kanadyjskiego alu­
minium. W końcu listopada
br. Kanadyjczycy podpisali Je­
dnak i Chinami umowę prze­
widującą dostawę do tego kra­
ju ponad 7 tys. ton alumi­
nium. W Ottawie podkreśla się
dwa fakty: zawarcie umowy
Stało się możliwe dzięki po­
prawie sytuacji politycznej;
po drugie — o rynek chiński

zaczynają zabiegać także pro­
ducenci z USA.

Komu meble

Bydgoska Wytwórnia Mebli

przygotowuje obecnie komple­
ty nowoczesnych mebli na

Międzynarodową Wystawę w

Sztokholmie. Produkcja tych
zakładów zyskuje sobie co­
raz większe uznanie za gra­
nicą. Wyeksportowały one w

bieżącym roku ponad 2000
sztuk mebli dla odbiorców wę­
gierskich. Większą partię na*

był również Związek Radziec­
ki.

Uderz w stół...

Tunis upaństwawia coraz

Więcej przedsiębiorstw. Fo

kolejach i tramwajach upań­
stwowiono ostatnio firmę, któ*
ra dostarcza stolicy energii
elektrycznej, gazu i wody.
Kapitał tego przedsiębiorstwa
wynoszący 2,1 miliarda fran­
ków znajdował się w rękach
akcjonariuszy francuskich.

Francja wystosowała protest
domagający się odszkodowania
dla byłych właścicieli.

Na yłasność państwa mają
przejść w najbliższym czasie

kopalnie fosfatu craż żelaza

znajdujące się również w po­
siadaniu kapitału francuskie­
go.

Dla sekretarek gorzej
Udział kobiet w kierowaniu

administracją rumuńską jest
bardzo wysoki: zajmują one

20 proc, kierowniczych stano­
wisk. Rumunia chlubi się po­
nadto 4000 kobiet inżynierów i

5000 kobiet lekarzy.

cena 5 zł.

M. F. Rakowski — Nowy świat, KiW 1959, str. 114, cena 5 zł.

J. Ambrozlewicz, A. Mag — Posłuchajże wierny ludu, Iskry
1959r str. 158, cena 7 zł.

Robert Owen — Wybór pism, PWN 1959, str. 563, cena 35 zł.

Benedykt Halicz — Z dziejów myśli ewolucyjnej, WP' 1959,
str. 214, cena 10 zł,

Jedną ze szkól Tysiąclecia oddanych do użytku młodzieży
w tym roku jest 7-klasowa szkoła podstawowa w Gostkowie.
Poza salami wykładowymi, świetlicą itp., w budynku
mieszczą się także trzy mieszkania dla nauczycieli. Z nowej
szkoły korzysta 176 dzieci z trzech okolicznych gromad.

Na zdjęciu: Nowy budynek szkolny.
CAF — fot. Uchymlak

Kanciarze
Ludzie się dziwią, skąd ten

kierownik sklepu za skromną
przecież pensję mógł sobie
kupić drogie, nowe meble,
skąd jego żona ma coraz to
nowe sukienki, skąd biorą się
pieniądze na huczne przyję­
cia. Ludzie wszystko widzą, i
chrzczą kierownika lekcewa­
żącym choć z nutką podziwu
mianem — kombinator. U
przełożonych cieszy się opinią
dobrego organizatora. Dobry
pływak umie zmieniać style,
w razie potrzeby nurkuje.
Wiedzie żywot człowieka mó­
wiącego o swojej pensji — to
na papierosy i cukierki. Aż
wreszcie, któraś z kolei komi­
sja stwierdza, że kierownik
zrobił manko. Tak to się do­
brodusznie i niewinnie nazy­
wa: manko.

Przed wojną, gdy wyższy
urzędnik ukradł grubszą su­
mę pieniędzy, nazywało się to

defraudacją. Gdy któryś z

dziennikarzy nazwał jednego
z tych panów po prostu zło­
dziejem, wytoczono mu proces.
To jest defraudacja, a nie zło­
dziejstwo.

Zadziwiający przykład, jak
inna nazwa tej samej rzeczy,
może uspokajać. Podobną do
słowa defraudacja karierę
zrobiło krótkie słowo manko.
Gdy robotnik wynosi z fabry­
ki kilka metrów kabla, wtedy
się mówi o nim złodziej i
wsadza do więzienia. A ileż to

bywało wypadków, że kierow­
nikowi sklepu brakowało kil­
kudziesięciu tysięcy złotych?
Wtedy pisało się w raporcie
pięć zgrabnych literek —

manko, i w najgorszym wy­
padku, zwalniało kierownika
z pracy. Dzisiaj już podniesio­
no pokrywkę wstydliwego
słówka i zajrzano do środka
— jaką ukrywa treść, alę w

ogólnym obiegu przetrwało,
by dawać świadectwo naszego
pobłażliwego odnoszenia- się
do złodziei publicznych pie­
niędzy.

Trzeba nazwać rzecz po
imieniu — ludzie dopuszcza­
jący się wielotysięcznych
mank (czytaj: kradzieży), to

pospolici oszuści, kanciarze i
złodzieje, którzy muszą być
karani z całą surowością pra­
wa. Jeżeli ktoś widzi kieszon­
kowego złodzieja, wtedy pod­
nosi krzyk, nadbiegają ludzie,
ujmują przestępcę. Ten sam

ktoś, widząc kradzież wspól­
nego mienia, wzrusza ramio­
nami — a cóż mnie to obcho­
dzi, a później o złodzieju
mówi •— kombinator — i po­
doje mu rękę z miłym uśmie­
chem.

Ostatnio, kanciarze próbują
nowej metody. Zbliża się ko­
niec roku, a z nim demaskują­
ce remanenty. Wyjdą na jaw
wielotysięczne manka. Ale od
czego życiowy, kanciarski
spryt? Na kilka dni przed
mającym się odbyć remanen­
tem, jest napad na sklep, wła­
manie, złodzieje kradną kasę,
towary> kierownik sam

melduje Milicji. Trwa żmudne
śledztwo, pościg. Bez rezulta­
tu. Dopiero wnikliwe bada­
nia pozwalają wykryć spraw­
cę. Okazuje się nim sam kie-
rownik-mankowicz. Mnożą się
pozorowane włamania i napa­
dy — w Bochni i Miechowie,
w Wadowicach i Tarnowie.
Milicja rozwiewa ich marze­
nia o przerzuceniu za własne
złodziejstwa odpowiedzialno­
ści na... nieznanych spraw­
ców. I kanciarze trafiają za
kratki.

Na zakończenie jedna proś­
ba. Skończmy wreszcie z ła­
godnym słówkiem manko,
którym chrzci się pospolitych
kanciarzy i złodziei. Niech ka­
nalie nie czują bezkarności,
niech ich nie .kryją żadne ~nie-
domówiemia, wzruszenie ra­
mion, czy przymrużenie oka.
Trzeba tępić złodziei,

jakkolwiekby ich nazywał u-

rzędowy raport,
(żuk)

— A przecież na UJ, WSE,
na WSP czy Politechnice orga­
nizacje te posiadają silną po­
zycję.

— Albo ty Jesteś uparty, albo nie
umiesz liczyć...

Chodzi o to, że nawet te or­
ganizacje są ciągle jeszcze nie­
liczne i, że stanowią około pięć
procent ogółu studentów i

pracowników naukowych. Za­
pominasz, że ostatnio i tu wi­
dać poprawę. W ub. roku aka­
demickim przyjęto 36 osób,
dwóch miesiącach bieżącego
20...

— Nie

czebny,
sprawa,
wiłem o’liczeniu — chodziło o coś

Innego. Nie chcę wchodzić w to, ile
w tej pozycji, w tym liczeniu się z naukowców,
głosem i opinią komitetów uczel­
nianych jest wpływu 1 autorytetu
całej partii, a ile własnego au­
torytetu organizacji. Tak czy o-

wak możliwości naszych uczel­
nianych organizacji są głównie
możliwościami poszczególnych lu­
dzi, ich osobistego autorytetu, po­
zycji i wpływu.

— Krytykujesz podstawową
zasadę,, że autorytet partii
mierzy się autorytetem jej
członków.

— Bynajmniej, chcę cl tylko
zwrócić uwagę, że tych posz­
czególnych towarzyszy z

autorytetem jest w organiznc'"'’ti
za mało.

w

II-przerywaj ml. Wzrost
to na pewno nie drobna

mnie przecież — gdy mó-

— Czyli, „przyszedłeś na

me podwórko” — punktem
wyjścia musi być rozwój or­
ganizacji. Szybki rozwój. Za
wiele mamy zadań, żeby z tą
sprawą zwlekać.

— I masz rację I nie masz jej.
Bo równocześnie zbyt poważne są
te zadania, żebyśmy mogli grze­
szyć niecierpliwością,
do partii, to w jakimś
fekt długoletniej pracy

wawczej — politycznej,
A więc, punkt Wyjścia —

cja wychowawcy. A nie

martwić, ale z tą robotą ideolo­
giczną na naszych uczelniach, to

tak „na medal” jeszcze nie jest.
— Jesteś sensat jak Skrze-

tuski i w ogóle czarny pesy­
mista. Nie chcę szklić, ale i w

tej sprawie sytuacja jest o

cztery nieba .lepsza, niż nawet
rok temu. Czy myślisz, że wie­
le błędnych pojęć ideologicz­
nych i politycznych, które kur­
sowały po uczelniach jak gon­
dole w Wenecji, nie uległo de­
waluacji w oczach samej mło­
dzieży? Czy nie zauważyłeś, ty
„spec od środowiska”, że ros-

Przyjęcie
sensie e-

wycho-
ideowej*

• to pozy-
chcę cię

Automat
do porcjowania

wędlin

W automat do porcjo-
wędlin. Jest to ma-

model 170-GS spro-
Stanów Zjednoczo-

najbliższym czasie wejdzie
do produkcji pierwszy w

kraju
wania

szyna
wadzona ze

nych.
Po włączeniu automatu — skro­

jony plaster zostaje przesunięty
na zespół podtrzymujących cien­
kich igieł, a następnie złożony na

taśmowy przenośnik. Porcje wę­
dlin zdejmuje specjalna szufla, a

następnie są one pakowane w to­
rebki z tworzyw sztucznych.

Porcjowane wędliny będą sprze­
dawane w sklepach, wyposażo­
nych w lodówki. Jak wykazały
doświadczenia, porcjowane wędli­
ny trzymają się w dobrym stanie

przez 3—4 dni. Zadecydowano, iż

plasterkowane wędliny będą u nas

pakowane w barwne torebki po­
lietylenowe i sprzedawane w por­
cjach 10 i 15-dekowych.

cały ZMS
naukowych

bujajmy się.

zawracaj głowy. .A
kluby studenckie ZMS przy
WSP i WSR, a działalność kul­
turalna, rozrywkowa, a próby
organizowania dyskusji świa­
topoglądowych, a troska o in­
teresy zawodowe i bytowe
studentów, a inicjatywa „wiej­
ska”WSE—toco?,Ajeśli
chcesz, to ci poza tym po­
wiem, że wprawdzie twoi ak­
tywiści wiedzą, co robić, mają
plany ■— ho, ho. jeszcze jakie,
tylko ich nie realizują!

— No, nie Ilość Się. Odrobinę
przesadziłem, ale generalnie
nie wycofuję się.

— Nie pamięta wół jak cie­
lęciem był. Bardzoś był mądry,
gdy się po raz pierwszy zna­
lazłeś w organizacji? Od razu

wiedziałeś, co robić i jak ro­
bić? — To, żeś się stał czło­
wiekiem to dlatego, że cię
starsi, doświadczeni aktywiści
hołubili, póiki cię nie nauczyli
stać na obu nogach i główką
ruszać. Aktywistą nikt się z

dnia na dzień nie staje. A du­
żo u nas, w ZMS-ie, tych do­
świadczonych aktywistów?
Tyle co kot napłakał. Organi­
zacje partyjne też mogłyby się
nami więcej zająć. Gdyby nas

było więcej w uczelnianych
władzach partyjnych, gdyby...

— ...gdybyście tak z laski swo-

Jej doszlusowali do Szkolenia par­
tyjnego, zajęli się generalnie pra­
cą w kołach naukowych...

— Naturalnie,
ciupasem do kół
odstawić!

— Mój drogi, nie

Organizacje partyjne na uczel­
niach będą takie, jaka b dzie ju­
tro obecna kadra Zfr. -owska,
Chcesz mieć jutro partyjnych

chcesz, żeby mar­
ksistowska Ideologia 1 marksi­
stowskie metody badawcze pano­
wały na uczelniach — to od nau­
ki zaczynaj! Od kół naukowych,
od pracy naukowej, od zdobywa­
nia kwalifikacji. To jest główny
wkład w pracę partyjną na uczel­
niach. A Jak Jest teraz? Weź

choćby katedry ekonomii, filozo­
fii, czy socjologii (mówię przy­
kładowo) — Hu tam partyjnych
profesorów, docentów? A pomoc­
niczy pracownicy naukowi? Ilu

partyjnych robi doktoraty?
— Bo ‘są przeciążeni pracą

polityczną i społeczną...
— Wedle stawu grobla. A zresz­

tą, przyznałeś ml mimo woli ra­
cję — za mało aktywu! Na Jed­
nych się wali, a drudzy są „ca­
cy”. Za to skutki będziesz wi­
dział Jut niedługo — nie zrobią
doktoratu do 61 roku 1 pójdą z u-

czelni.

— Krytykować to ty potra­
fisz. Tylko ciekaw jestem, co

byś zrobił będąc na miejscu
tej garstki aktywu partyjne­
go?

— Tym razem masz rację. Nie

tylko krytykować łatwo. Tanio
również kosztują udzielane innym
„dobre rady”. Tym niemniej mo­
gę el ich kilka sprzedać, a jak­
byś się bardzo targował, to Jedną
oddam za darmo: najlepszy aktyw
nic nie zrobi, gdy będzie chciai
sam wszystko zrobić. Wiesz, co to

znaczy otoczka? To jest to,
co otacza...

— ...bardzoś to mądrze wy-
koncypował...

— ...organizacja partyjna musi

zdobyć 1 otoczyć się sympa­
tykami. Ona musi się oprzeć
na ZMS-ie, ten z kolei na dzia­
łaczach ZSP, ci na ogóle młodzie­
ży.

— Ameryki nie odkryłeś.
Mamy w ZMS-ie członków
partii, w ZSP pracuje ponad
80 partyjnych i 70 ZMS-ow-
ców. Myślę, że to także ich
zasługa, że ZSP umocnił się
organizacyjnie i politycznie, że

organizuje różne pożyteczne
imprezy, inicjuje dyskusje
wśród studentów, zajmuje się
nawet radiowęzłami.

To, o czym mówisz jest słusz­
ne i potrzebne. Mnie jednak cho­
dzi głównie o to, żeby stworzyć
wśród tych wszystkich, którzy nie

należą do partii ani ZMS-u a t-

mosferę...
— Daj spokój z tą referato­

wą meteorologią!
— Po pierwsze, nie referatową,

tylko polityczną. A po drugie, kto
nie wierzy w nią, temu deszcz na

głowę pada. A on myśli że tak

musi być. Atmosfera, o której
mówię, to zaufanie dla partii,
choć się samemu nie jest partyj­
nym. To taka sytuacja, że cho­
ciaż jeden, drugi 1 dziesiąty nie

należy, czy nawet nie ma zamiaru

„dać się zorganizować”, ale jak
go zapytasz np. o ZMS, to żeby
ci odpowiedział — „ZMS? —

Ifajne chłopaki. To i tamto u nas

i zrobili, owo ruszyli i miejsca,
(mają swoje zdanie. Chcesz szu-

W. M.
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Rzym. Via de la Conciliatlone. W dali bazylika św. Piotra.

"i w

rać? No, to brachu wyskoczysz,
bo ja choć „bez-ZMS-owiec” gę­
by o nich strzępić nie dam”, ot,
col

— No, tak,'ale to się właśnie
robi.

— Ee, z tobą dyskutować, to

tak jakby...
■K-

Nie usłyszałem końca roz­
mowy. Dyskutanci bowiem
„sobie poszli”. Zastanawiałem
się później, który z nich ma

rację. Wydaje mi się, że. każdy
po trosze. A poza tym myślę,
że byłoby dobrze, gdyby sami
„zainteresowani” z naszych u-

czelni o tym między sobą po­
gadali. Kupić nie kupić, a po­
dyskutować można. Może na­
wet trzeba?

I
•<.

’

Polacy we t&Hossech

Via Appia Antjca znana nam z „Quo radis?'*

powiedz Polsce“ • ••

Brzask neapolitańskiego ranka na- rayślić, że chodzi o czyjąś chorobę lub
stępuje szybko. Zaledwie kilkana- śmierć. Włosi nie zwykli jednak pozwalać
ście minut potrzeba, by zrodził się
z ciemności nocy. Słońce śmiga
szybko ku górze. Znad zatoki pod­
noszą się mgły, by uczepić się

gdzieś apenińskich wierzchołków.. Stara
yią Latina prowadzi w kierunku Rzymu.
Mijamy nieliczne o tej porze ciężarówki.
W godzinę jesteśmy na miejscu. Miaste­
czko Cassino budzi się ze snu. Nie czas

jednak podziwiać głównej arterii — Cor­
so Republicano — wystawy współczesne­
go budownictwa wyrosłej na gruzach po
artylerii Kesselringa.

Szosa podchodzi do góry, by wejść w

jedyny przesmyk górski między Adria­
tykiem a Morzem Tyrreńskim — wyko­
rzystywany jako naturalna twierdza w

czasie walk z Saracenami, Longobarda­
mi i w ostatniej wojnie. Z dala już do­
strzegamy kamienno-biały Cimiterro Po­
lacco. Wiodą nas poszarpane występy
skalne, głazy, kamienie i uboga wino­
rośl przyczajona na małych płachetkach
ziemi. Z szerokiej drogi zakończonej sto­
pniami zdobnymi po obu stronach w or­
ły o husarskich skrzydłach odczytuje­
my wyrazy wyryte na kamiennych pły­
tach: „PRZECHODNIU POWIEDZ POL­
SCE, ZEŚMY FOLEGLI WIERNI JEJ
SŁUŻBIE”.

Promienie
.słońca zawładnęły już całym

krajobrazem. O tej porze dnia kilka­
naście lat temu rozszalała już na do­
bre wśród tych skalnych występów

jedna z najkrwawszych bitew drugiej woj­
ny światowej. Każdy głaz, każdy masyw
skalny kosztował polskie życie. Zginęło
ich tysiące. Szeregi kamiennych, białych
krzyży znaczą ich mogiły. Większość —

to młodzi ludzie, którzy ginęli nie osią­
gnąwszy nawet dwudziestu lat. Nazwi­
ska? — Podobne spotyka się w naszych
wioskach i miasteczkach. Tych zawsze

ginęło najwięcej. Choć dziś ich cmentarz

króluje nad okolicą — nie szumią im na­
wet polskie wierzby. Jedyna pamiątka z

kraju to wienięc od krakowskich esperan-
tystów, którzy widocznie byli tu przede
mną.

Opuszczając nazajutrz Neapol spotka­
łem w przedziale parę południowców. On
— wysoki brunet, cna rosła brunetka. Za­
troskanie, nerwowość w ruchach, telegram
podawany z rąk do rąk pozwalał się do-

na długie domysły. Z natury wylewni,
bezpośredni, chętnie dzielą się swymi ra­
dościami i smutkami nawet z przygod­
nym znajomym. Z ich łamanej francu­
szczyzny domyślam się raczej niż rozu­
miem, że jadą do chorej siostry. Nie Wy­
trzymują jednak długo by nie zapytać
kim jest ich rozmówca. Kiedy mówię —

Polacco z twarzy brunetki pierzcha smu­
tek.' Palce błądzą po mapie, pokazują Ka-
labrię, tam, gdzie lądowały armie alianc­
kie, ą wraz z nimi i polskie oddziały. Za­
czyna się opowieść jak to polscy żołnie­
rze zasypywali małych Włochów cukier­
kami i czekoladą, jak małego braciszka
i siostrę, do której właśnie jadą, nosili
polscy żołnierze na rękach. Padają znie­
kształcone włoskim akcentem słowa „ko­
cham cię", „pocałuj mnie", — co już u-

pewnia mnie, że brunetka nie kłamie:
jest dla mnie pewne, że spotkała sie z.

armią polską. Rodacy... zawsze i wszędzie
ci sami. Nie zmienili się od czasów Na­
poleona, gdy strzegli granic Republiki
Cisalpińskiej. Już wtedy na mundurach
i na ustach nieśli hasło: „Gli uomini H-
beri sono fratelli" — Wszyscy ludzie Wol­
ni są braćmi". Jakżeż hasło to nie miało
sprzyjać fratemizacji...

Trzeba tymczasem wysiadać. Pośpiesz­
nie jeszcze odpowiadam Kalabryjce na

pytanie co się stało z tymi młodymi wia­
rusami, których spotkała w latach swej
młodości w Kalabrii: Tysiąc zostało pod
Monte Cassino, 400 mieszka we Włoszech,
reszta wróciła do kraju lub rozproszyła
się po świecie. Kalabryjka znów jest
smutna. Podobnie jak jej rozmówca Po­
lacco.

1
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Wąskie uliczki Neapolu obfitują w ta­
kie sceny. „Prywatną windę" — koszy­
czek, spuszcza się na sznurku, aby wcią­
gnąć go z powrotem obładowany zaku­
pami. Fot. A. Staniek

Czy
można mówić we Włoszech o

Polonii? Stara i nowa emigracja
wraz z księżmi i zakonnikami li­
czy 1.200 dusz. Polacy rozproszyli

się po całym kraju. Mieszkają przedo
wszystkich w miastach i miasteczkach. W.
Rzymie, nie licząc duchownych polskich,
'jest 50 emigrantów. W Wenecji 11. Jednym
się powiodło, innym mniej. Tym, którzy >

zrobili tzw. dobre partie małżeńskie wie­
dzie się na ogół nieźle. Mają przedsię­
biorstwa, hotele. Ponoć jeden z wenec­
kich Polaków dostał w posagu żony pa­
łac, służba jego chodzi w liberii, posiada
hektary, których nawet nie zdoła zliczyć.
Wielu Polaków pośrednio i bezpośrednio
pracuje w przemyśle turystycznym: W
agencjach podróżnych, hotelach. Są tak­
sówkarzami, szoferami, trudnią się drob­
nym handlem, pośrednictwem, prowadzą
skromne pensje dla uboższych turystów,

. dla studentów. Część pracuje na. roli

dzieląc niełatwy los włoskich chłopów,
Najlepiej powodzi się przedsiębiorcom,
oraz tym, którzy sprawują polityczny
rząd dusz nad emigracją.

Rzymska chiesa polacco S. Stanislao
przy via Botteghe Oscure nie opodal Piaz-
za Wenezia i słynnego Forum Romanum
ściąga na coniedzielne nabożeństwo garst­
kę emigrantów z rodzinami. Po nabożeń­
stwie porozmawiają, powspominają, po­
narzekają na codzienne troski i rozcho­
dzą się. W stosunku do każdego przyby­
sza z kraju są uprzedzeni. Niechętnie
dzielą się z nim myślami, choć oczy mó­
wią, że widzą w nim cząstkę kraju ich
młodości, ich tęsknot. Dzieci otrzymują
włoskie wychowanie, nierzadko nie mó­
wią słowa po polsku. O Sienkiewiczu,
którego nawet Włosi nazywają „il nostro

Sienkiewicz" 14-letnia dziewczynka na­
wet nie słyszała. Uczy się francuskiego,
a przede wszystkim angielskiego, by ła­
twiej później sprzedać swe młode siły.'
Za dolary.

Adam STANIEK
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najlepsza ?
Wczoraj odbyło się rozdanie

nagród zdobywcom pierw­
szych miejsc w konkur­
sie stołówek organizowa­
nym przez Oddział Przemysłu
Gastronomicznego PSS w Kra­
kowie. Pierwsze miejsca w

konkursie zdobyli: O. Bugań-
ska, kierowniczka stołówki nr

19 przy UJ, Z. Filipkiewicz —

stołówka nr 29 (AGH), I. Bor-
gieł kierowniczka stołówki nr

33 (WSR), oraz S. Krowiak ze

stołówki nr 34 (AGH).
33 stołówki, jakie prowadzi PSS

zostały podzielone na grupy za­
leżnie od ilości dziennie wydawa­
nych posiłków i w czasie trwania

konkursu uzyskiwały punkty zgo­
dnie z opracowanym
nem. Głównie chodziło

to, aby podnieść stan

placówek, poprawić jakość posił­
ków, ze szczególnym uwzględnie­
niem prawidłowego planowania i

kalkulacji posiłków, biorąc w tym
pod uwagę procent dań półmię-,
mych i jarskich.

Kierownicy stołówek — zdo­
bywcy pierwszych miejsc, o-

trzymali nagrody w wysokości
od 600 zł do 2.000 oraz dyplo­
my uznania, (mar)

regulami-
wnicho

sanitarny

3 obrad Pfestidium RN m. Krakowa

Zalew
SprawyTeatruMuzycznego

uregulowane
W styczniu odbędzie się

wspólna sesja WRN i Rady
miasta poświęcona zagadnie­
niom gospodarki wodnej i po­
prawy stosunków wodnych na

terenie woj. krakowskiego.
Rozpatrując wczoraj projekt
uchwały dotyczącej tego zaga­
dnienia, Prezydium zastrzegło
sobie konieczność uwzględnie­
nia w niej zabezpieczenia w

przyszłości wód Raby i Du-

Doroczna wystawa
Chyba niewiele z urządzanych o-

statnio w Krakowie wystaw cie­
szyło się tak znaozną frekwencją
publiczności jak „Wystawa naj­
piękniejszych szopek krakow­
skich” w Muzeum Historycznym, wykonawcami są zarówno

Podczas trwania tej — tradycyjnej
w naszym mieście — ekspozycji
przewinęło się przez sale Muzeum

setki ludzi. Wśród zwiedzających
wystawę znajdowali się tacy, któ­
rzy mieli już możność widzieć

dzieła krakowskich szopkarzy, u-

stawione na Rynku wokół pom­
nika Mickiewicza,

nego konkursu w

mimo to przyszli
zobaczyć dowody
stycznych mieszkańców peryfe­
ryjnych dzielnic Krakowa, dowo-

podczas dorocz-

dnlu 17 bm. A

raz jeszcze, by
uzdolnień arty-

koronacyjny"
w lii Liceom
Godnie uczciła zakończenie

Roku Słowackiego młodzież
III Liceum w Krakowie. Ucz­
niowie klasy XIb pod kierow­
nictwem swego wychowawcy
prof. Michała Barzowskiego
wystawili fragment „Kordia­
na”. Jeśli wziąć pod uwagę, że
klasa XI stoi w obliczu matu­
ry a więc nie dysponuje wię­
kszą ilością czasu z racji przy­
gotowań do egzaminu dojrza­
łości, przygotowanie takiej im­
prezy reżyserowanej z pełnym
poświęceniem przez .prof. Bar-

towskiego zasługuje w pełni
uznanie, (mar)

dy kontynuacji pięknej twórczoś­
ci ludowej, jaką jest szopkar-
stwo. Umieszczone przy każdej z

wystawionych szopek objaśnienia
orientowały zwiedzających, że

„wy­
trawni mistrzowie" jak i stawia­
jący pierwsze kroki w szopkar-
skim kunszcie.

Mówiąc o pierwszych, należy
wspomnieć przede wszystkim se­
niora .szopkarskiej braci” 86-le-

tnlego Władysława Owśińskiego;
wielokrotnego laureata konkursu
— Franciszka Tarnowskiego, któ­
rego szopki zmajdują się w mu­
zeach zagranicznych (również za

oceanem); zdobywcę wielu pierw­
szych nagród i Lajkonika w

jednej osobie — Zdzisława Dudzi­
ka; wykonawcę największej ze

zgłoszonych w tym roku na kon­
kurs szopek Włodzimierza Malika

(rodzina Malików zajmuje się
szopkarstwem od czterech poko­
leń) 1 wreszcie Antoniego Wojcie­
chowskiego mającego na swoim

„koncie życiowym" wykonanie o-

kolo 4000 szopek.
A jeżeli chodzi o tych począt­

kujących, to znajdują się wśród

nich kilkunastoletni chłopcy, a

więc Malik junior (lat 14) i 13-let-

ni Zbigniew Godyń zdobywca, je­
dnej z drugich nagród w tegoro­
cznym konkursie.

Wśród czterdziestu kilku wysta­
wionych szopek były całkiem’ ma­
leńkie bibeloty, jak ktoś ze zwie­
dzających określił, były średniej
wielkości i wreszcie te najwięk­
sze, ze scenkami i kompletem la­
lek do odgrywania tradycyjnych
widowisk, które to właśnie zdo­
były szopce krakowskiej w opi­
nii znawców lalkarstwa miano naj­
piękniejszego teatrzyku kukiełko­
wego. (s)

najca, jako źródeł wody pit­
nej Krakowa.

Uchwalono też opiekuna
działalności Parku dr Jordana.
Będzie nim Kuratorium Okrę­
gu Szkolnego Krakowskiego.

Na wczorajszym posiedzeniu
Prezydium zapadła decyzja
uregulowania nareszcie
gnących się od
wstania Teatru Muzycznego,
tj. od 1. I. 58 r. zaległości fi­
nansowych.

Deficyt łączny wyniósł 1.801
tys. zł. Prezydium Rady uzna­
jąc, że istnienie Teatru Mu­
zycznego dla Kraków* jest ko­
nieczne, postanowiło deficyt
ten pokryć, uszczuplając inne
resorty w Wydziale Kultury.
Jednakże stwierdzono, że tak
poważne straty są konsekwen­
cją niewłaściwej gospodarki w

teatrze. Dlatego wyciągnięto w

stosunku do winnych surowe

konsekwencje do zwolnienia z

pracy włącznie. Zastrzeżono

przy tym, że kredyty przyzna­
ne teatrowi na 1960 r nie mogą
być w żadnym wypadku prze­
kroczone. (pg)

Bo oto gdy jeszcze
temu w roku 1957

zarejestrowanych w

wszystkich środków

ciągnikami) —

cią-
chwili po-

motoryzacji?
W najbliższych latach grozi

naszemu miastu zalew moto­
ryzacji,
trzy lata

mieliśmy
Krakowie

lokomocji, (z
48.084, to w 1353 roku — 65.129,
a w 1959 już 83.210.

Na jeden tysiąc mieszkań­
ców miasta wypada w chwili

obecnej aż 40,1 środków mo­
toryzacyjnych. W Warszawie

proporcje te wynoszą 36,3, a

w Katowicach 25,3. Sygnał wi­
doczny, że w najbliższym cza­
sie trzeba będzie pomyśleć o

budowie jakichś arterii okrą­
żających miasto.

Już w chwili

Prezydium Rady
m. Krakowa myśli
tualnym zamknięciu ruchu ko­
łowego w obrębie starego
Krakowa, (hz)

obecnej w

Narodowej
się o ewen-

Nasz synoptyk
przewiduje

opsuła się” nam

mało obiecujące
wy czekają nas

szych dniach. Niże

całą Europę północną, środkową
i rejon śródziemnomorski. Tylko
wschodnie i południowo-zachod­
nie krańce naszego kontynentu
pozostają we władaniu ośrodków

wyżowych. Niemal wszędzie było
wczoraj pochmurno i występowa­
ły opady. W zachodniej części
Polski padał deszcz, we wschod­
niej śnieg. Temperatura utrzymy­
wała się za dnia nieco powyżej
zera.

Dziś sytuacja nie wygląda le­
piej. Czeka nas pogoda pochmur­
na z opadami deszczu i deszczu
ze śniegiem. Miejscami mogą wy­
stąpić przejaśnienia. W dzień

temperatura od 2 do 4 st., w nocy
lekki przymrozek. Nocą i ranem

wystąpią zamglenia. Ponieważ na

szosach istnieje groźba gołoledzi,
wskazana duża ostrożność w ru­
chu drogowym.

pogoda 1

perspekty-
w najbllż-
opanowaly

(orl)

Nabijanie w bombonierkę
Minął wprawdzie mikolajo- Z początkiem bieżącego mie-

wy szał zakupów, ale stoimy w siąca kierownictwo ZBM No-
obliczu następnej gorączki ja- wa Huta zakupiło 170 bombo-
ką jest gwiazdka. Z tej okazji
chcemy przestrzec naszych
czytelników.

Gwiazdkowe prezenty
dla Krakowa

skich

nych, którzy
się w

skiego

Zakładów Farmacetitycz-
gremialnie zgłosili

punkcie odbioru krakow-

funduszu krwi.

gwiazdkowych podarkachW

znalazła się również... praca. Kra­
kowski Urząd Zatrudnienia ofia­
rował pracę 1395 osobom w tym
448 robotnikom wykwalifikowa­
nym, 665 niewykwalifikowanym,
253 pracownikom umysłowym 1 27

młodocianym. Ogółem dysponowa­
no 1660 miejscami pracy. Na u-

cho, szeptem możemy Jeszcze do­
dać, że po Nowym Roku ilość

wolnych miejsc pracy najprawdo­
podobniej zwiększy się, bo wiele

krakowskich zakładów czyni sta­
rania u swoich władz nadrzęd­
nych o zwiększenie ilości etatów.

nier mieszanki deserowej pro­
dukcji ZPC Olza Cieszyn. Już
w parę dni potem do Komisji
Walki ze Spekulacją przy
DRN Nowa Huta zgłosił się
przedstawiciel rady zakłado­
wej ZBM przynosząc dowody
rzeczowe w postaci spleśnia-
łej mieszanki czekoladowej.
Było nawet i kilka wypadków
zachorowań wśród
wiadomo słodycze
rzecz. Natychmiast interwe­
niowano w dyrekcji
skiego WPHS, bowiem przed­
siębiorstwo to okazało się dy­
strybutorem rzeczonej mie­
szanki. Tutaj jednak dyrekto­
rowie

dzieci —

łakoma

Kraków-

___
Mazur i Senczyk

kazali kompletny brak
wycofanie ze

zepsutego
dyrekcję

PODZIĘKOWANIE.
DOCENTOWI

DR JERZEMU ZAMEŁŁO
Prymariuszowi Oddziału Ginekologicznego

Szpitala Kolejowego w Krakowie

za serdeczną, niespotykaną, bezprzykładną
ponsoc i opiekę jaką otaczał Matkę moją
Marię, oraz za mistrzowskie przeprowadze­

nie skomplikowanego zabiegu,
DR J. JANKIEWICZOWI •

Dyrektorowi Szpitala Kolejowego
DR J. PONIEWIERSKIEMU,

DR A. KAIMOWI
lekarzom Szpitala Kolejowego w Krakowie

a także
DR BR. DECOWSKIEMU,

DR J. LANKOSZOWI
z Nowego Sącza

którzy otaczali Ją troskliwą opieką, wszystkim
Siostrom Pielęgniarkom i całemu Personelowi
Szpitala — niosącemu jak najbardziej ofiarną
pomoc — składam wyrazy najgłębszej wdzięcz­
ności.

ADAM KRAWCZYK.

PRZETARGI.

Dyrekcja Zasadniczej Szkoły Odzieżowej
w Nowym Sączu

OGŁASZA PRZETARG
na wykonanie prac remontowo-budowlanych
w budynku szkolnym w Nowym Sączu, przy
ul. Morawskiego 2.

Przetarg na podstawie złożonych ofert od­
będzie się w dniu 11 stycznia 1960 r., o godz.
10 w Szkole Odzieżowej w Nowym Sączu, ul.
Grodzka 34. K-9703

Gminna Spółdzielnia „Samopomoc Chłopska”
Wieliczka, pi. Kościuszki 1

OGŁASZA PRZETARG
NIEOGRANICZONY

na wykonanie następujących robót:

a) wymalowanie Wiejskiego Domu Towaro­
wego w kolorach uzgodnionych ze zle­
ceniodawcą, z materiału wykonawcy,

b) zabezpieczenie stoisk WDT (osiatkowanie)
z materiału zleceniodawcy.

Termin składania ofert do dnia 31 grudnia
1959 r.

Otwarcie ofert nastąpi w dniu 5 stycznia
1960 r. o godz. 11, w Biurze GS.

W przetargu mogą brać udział również
przedsiębiorstwa nieuspołecznione.

Zastrzega się prawo dowolnego wyboru wy­
konawcy.

Podkładki ofertowe do otrzymania w Za­
rządzie GS Wieliczka. K-9682

Miejskie Przedsiębiorstwo
Remontowo-Budowlane w Tarnowie

ogłasza przetarg na wykonanie robót sceno-

technicznych w budynku Państw. Teatru im.
L. Solskiego w Tarnowie, obejmujących:

a) mechaniczne urządzenie sceny

b) roboty elektryczne
c) inne roboty specjalistyczne z zakresu

scenotechniki.

Wartość robót objętych przetargiem wynosi
413.363 zł. — Zlecający posiada pełną doku­
mentację techniczną..

Termin wykonania robót objętych przetar­
giem ustala się na 30 VI 1960 r.

W przetargu mogą brać udział przedsiębior­
stwa państwowe i spółdzielcze.

Oferty w zalakowanych kopertach należy
składać w MPRB w Tarnowie, ul. Kaniewskie­
go 15, w terminie do dni 10 od daty ukazania
się ogłoszenia.

Komisyjne otwarcie ofert nastąpi w dniu
następnym o godz. 12 po upływie terminu
składania ofert. K-9688

I

Film, mięso, literatura,
matu, którego nie poruszyliby
H. Smólska i St. Gronkowski.

zbrodnia, teatr — nic ma te-
..centusiowi” intelektualiści:

355, a na osiedlu przy
„komnat”,

zostały już
ale przecież
na papierze,

konkretny,

Jutro Gwiazdka, a więc starym
zwyczajem będziemy nawzajem
obdarowywać się różnymi pre­
zentami, za którymi jeszcze dzi­
siaj wielu z nas będzie musiałn

stracić niemało czasu w przepeł­
nionych interesantami sklepach.
Będą dary bardziej okazałe i cał­
kiem skromne, ale przecież chodzi

o intencje... Oto kilka „gwiazd­
kowych niespodzianek” dla mie­
szkańców naszego miasta:

Jak się dowiadujemy, krakow-

ski Wydział Kwaterunkowy przy­
gotował upominki w postaci...
klucry do nowych mieszkań. O-

czywiście nie dla wszystkich, bo

Dyrekcja Budowy Osiedli Robo­
tniczych oddaje w najbliższych
dniach tylko 9C8 izb w nowo zbu­
dowanych blokach. I tak: w No­
wej Hucie do użytku przekazuje
się 253 izby, na Grzegórzkach —

179, w nowych blokach na Pod­
górzu
ul. Prądnickiej — 181

Urzędowe przydziały
wydane poprzednio,
co innego przydział
a coś innego znów

ciężki metalowy klucz do nowe­
go „gniazdka”... Tutaj warto

podkreślić, że część nowych po­
mieszczeń na Podgórzu otrzyma­
ją .przesiedleńcy” z walących
się kamienic na Starym Mieście.

Niewątpliwie najserdeczniejszym
prezentem jest krew, której 181

litrów oddali bezpłatnie miesz­
kańcy Krakowa dla chorych. Od

kilku miesięcy istnieje w naszym
mieście tzw. .fundusz krwi”, na

który składają się 5C-gramowe
dawki krwi oddawanej dobrowol­
nie i bezpłatnie przez krwiodaw­
ców. Nie jest to dużo, bo w skali

rocznej krakowski fundusz krwi

stanowi zaledwie około 2’ proc, o-

gólnej ilości krwi zakupywanej

przez stację krwiodawstwa. War­
to dodać, że np. w Warszawie

społeczny fundusz krwi wynosi
20 proc, a we Wrocławiu — 15

proc, ogólnej ilości krwi zakupy­
wanej przez tamtejsze stacje na

potrzeby szpitali. Ale bez wzglę­
du na ilość — za krew oddaną

chorym należą się krakowskim

dawcom słowa gorącej podzięki. A

szczególnie robotnikom Kraków-

TEATRY

etóuE

ski o

dąży
Czyżby
obowiązywały
które powiadaja,
gwarancyjna na

czekoladową wynosi trzy mie­
siące? Chcemy przypomnieć,
że sprzedawana mieszanka
produkcji ZPC Olza-Cieszyn
opuściła zakłady 15 czerwca
1959 r., a znalazła się w sprze­
daży w grudniu tegoż roku.

(mar)

wy-
tro,-

sprze-
towaru.

WPHS nie
zarządzenia,

że norma

galanterię

(kom. szwedzka, 18 lat) — 15, 17,
19.15. BALLADYNA: „Ludzie w

bieli” (fr. 18 lat) — 18.

WIELICZKA — Górnik: nieczyn­
ne.

' SKAWINA — Junak: „Bez­
kresne horyzonty”, Hutnik: „Stra­
cone złudzenia”.

DYŻURY

IM. SŁOWACKIEGO: „Widok z

mostu" — 19.15, RAPSODYCZNY:

„Szopka krakowska” — 19.15. Po­
zostałe teatry nieczynne.

INTERNISTYCZNY: Trynitar-
ska 11. CHIRURGICZNY: Prąd­
nicka 37. POŁOŻNICZY: Koperni­
ka 23. OKULISTYCZNY: Koperni­
ka 38. NEUROLOGICZNY: Bota­
niczna 3.

APTEKI

Tradycyjny kiermasz
KZG „WscMd
Zgodnie z wieloletnią tradycją

Krakowskie Zakłady Gastronomi­
czne Wschód zorganizo./ały w o-

kresie przedświątecznym kier­
masz wyrobów garmażeryjnych »i

cukierniczych. Trwa on dwa dni,
tj. wczoraj i dziś — w salach re­
stauracji „Uniwersalna” (ul. Lu­
bicz 3). Na kiermaszu swoje wy­
roby prezentuje 10 zakładów:

„Grodzisko”, . .Pod Basztą”, „Ju­
trzenka”, „Swojska”, „Złota Kot­
wica”, „Polonia”, „Uniwersalna”,
„Grodzka”, „Staromiejska”. Licz­
nie odwiedzający kiermasz klien­
ci poczynili już znaczne zamówie­
nia; do godz. 14 dnia wczorajsze­
go zsmówiano drobiu, pasztetów i

ryb na sumę 48.380 zł. Warto pod­
kreślić, że ceny nie są zbyt wy­
górowane, gdyż sprzedaż odbywa
się wg cennika zakładów III kate­
gorii minus 5 proc, rabatu, cho­
ciaż producentami są zakłady ka­
tegorii i i ii. Np. £ oto wy, pięk­
nie udekorowany pasztetem, pa­
pryką w oliwie, auszpikiem itp.
indyk kosztuje od 160 do 240 zl.

W.dzimy więc, że KZG — przynaj­
mniej przed świętami, potrafią ta­
mo i estetycznie... (z)

UCIECHA: „Zdrada” (dram,
psychol., CSR, 18 lat) — 10, 12.15,
„Okno na podwórze” (dram,
krym. -psych. USA, 16 lat) — 15.45,
18, 20.15. WANDA: „Dwa oblicza

Nataszy” (komedia mn^na,
radź., 12 lat) — 10, 12.15. „Ostatnie
pięć minut” (kom. obycz. wł.-fr.
16 lat) — 15.45, 18, 20.15. SZTUKA:

„Rj-wtue przy kierownicy” (dram.
NRD, 12 lat) — 10, 12.15. „W ryt­
mie rock and roiła” (muzyczny,
ang. 16 lat) — 15.45, 18, 20.15.
WARSZAWA: „Pułapka miłości”

(komedia muz., USA, 16 lat)
— 13.30, „Piękna młynarka” (ko­
media włoska, 16 lat) — 15.45, 18,
20.15. WOLNOŚĆ: „Ojciec narze­
czonej” (kom., USA, 14 lat) —

15.45, 18, 20.15. WRZOS: „Młyn
szczęścia” (dram, obycz. rum., 18

lat) — 15.45. 18, 20. KRAKUS: „Los
człowieka” (psych, dramat, radź.
16 jat) — 15.45, 18, 20.15. ISKIER­

KA: „Kamienne serce” (kolor, baśń

NRD, 12 lat) — 17.30, 19.45. MELO­
DIA: „Klub kobiet” (włos., 18 lat)
— 16, 18, 20. —

„Winchester 73” (USA, 12 lat) —

16, 18, 20. WISŁA: „Przygody Ar-
sena Łupina” (fr., 18 lat) — 16, 18,
20. MINIATURKA: „Bonjonr Pa-

ris” (franc., 7 lat) — 11, Program
dla dzieci — 15, „Wrogie światy”,
„Muzyka nocą”, „Czy wiecie, że

10/59” — 16,17. „Mąż idealny” (ang.,
16 lat) — 18, 20. ZWIĄZKOWIEC:
„Atomowa kaczka” (sng. 12 lat) —

17, 19. ROTUNDA: „Tajemnice al­
kowy” (fr. -wł., 18 lat) — 16, 18,
20. DOM ŻOŁNIERZA: „Awantu­
ra o Basię” (poi., 7 lat) — 17, 19.30.
MIKRO: „Pojedynek” (radź., 18

lat) — 17, 19.30 . KULTURA: „Mo­
ralność pani Dulskiej” (czeski, 16

lat) — 20.15.

grozy” (rum., 12 lat) — 19. ZUCH:

nieczynne.

Mogllska 16. Karmelicka 23, Kra­
kowska 19, Krowoderska 74, Mi­
kołajska 4, Zwierzyniecka 7, Koś­
ciuszki 18, Nowa Huta — Al. Re­
wolucji Paźdż. 5 .

RADIO

. Godz. 8 .30: Wiad. 8.36: Przegląd
prasy. ’8.45: Orkiestry kameralne.
9.05: Koncert w wyk. Orkiestry
Mandolinistów Łódzkiej Rozgłośni
PR. 9.35: „Pełnym głosem o spra­
wach młodzieży”. 10.00: Edward
Mac Powell: I. Koncert fortepia­
nowy a-moll. 10.30: „Stara cegiel­
nia" — fragm. noweli Jarosława
Iwaszkiewicza. 11.00: „Śpiewamy
pieśni i piosenki”. 11.30: Przegląd
prasy krak. 11 .40: Ulubione arie i

melodie operowe. 12.04: Wiad.
15.00: Wiad. 15.10: W rytmie spor­
towym. 15.30: Dla dzieci starszych
„Błękitna sztafeta”. 16.45: Dzień.

KLEPARZ: -krak. 17.00: Cezar Franek — Wa­
riacje symfoniczne wyk. R. Sasa-

deus. 17.15. Rozm. młodzieżowe.

17.35: Aud. rozrywkowa. 18.35: Mu­
zyka i aktualności. 19.00: Wiad.

19.05: Radio-reklamą. 19.20: „Niem­
cy" słuch, wg sztuki Leona Krucz­
kowskiego. 21.00: Z kraju i ze

świata. 21.27: Kronika sportowa.
21.40: Gra orkiestra taneczna PR.
22.10: „Pojedynek Hektora z A-

chillesem” — fragm. „Iliady” Ho­
mera. 22.40: Melodie rozrywkowe.
22.50: Międzynarodowy Uniwersy­
tet Radiowy „Chemia Istot ży­
wych”. 23.00: Odtworzenie I-ej
części koncertu symfonicznego w

wyk. Orkiestry Towarzystwa Kon-
CHEMIK: „Wąwóz ćertów Konserwatorium Parys­

kiego dyr. Georg Solti, solista —

Wilhelm Kempff — fortepian.
23.58: Ost. wiad.

...A na końcu — wszyscy się kochają. Gdzie? W kabarecie
„Centuś” w „Literackiej”. (fot. Wyporek)

Kina w Nowej Hucie:

ŚWIT: „Cudze dzieci” (dram.,
obycz., radź. 16 lat) — 15.45, 18, 20.
Mała sala ŚWITU: ..Cudze dzieci”

(dram. obycz., radź. 16 lat) —

10.30, „Pociąg” (dram, psych, poi.,
18 lat) — 15. 17, 19.15. AKTUAL­
NOŚCI: Program dla dzieci — 15,
„Jazz camping”, „Feralna 13-ka”,
„Czy wiecie, że 10/59” — 16, „Skan­
dal w Banderath” (NRD, 12 lal) —

17, ,,0’Cangacćiro” (brąz., 18 lat)
— 19. SFINKS: „Przygody komi­
wojażera” (franc. 16 lat) — 16, 18,
20. KOLOROWE: nieczynne. *

—

ŚWIATOWID: „Morderca rnimo
woli” (dram, krym., jap., 18 lat)
— 15.45, 18, 20.15. — Mała sala
ŚWIATOWIDA: „Uśmiech nocy”

TELEWIZ^^

Godz. 17 .00: Program dla dzieci

starszych „Dwaj duzi małej Zuzi”
i „Piątka z Wyspy Skarbów” ode.
VII filmu. 17 .50—18.25 przerwa.
18.25: „Nasz przyjaciel afom” cz.

VI. „świat za 50 lat”. 19.00: Dzień,
telew. 19.20: Telewizyjny Kurier
Warszawski. 19.45: „O programie
świątecznego tygodnia”. 20.00: „Co
rok prorok” — program publicy­
styczny. 20.15: „Mężczyzna” sztu­
ka Gabrieli Zapolskiej w wykona­
niu artystów Państwowego Teatru
im. St. Wyspiańskiego. Scenogra­
fia i reżyseria Jerzy Ukleja.

Przedsiębiorstwo Transportu Samochodowego
Łączności Nr 5

Kraków, ul. Cystersów 21

ogłasza zgodnie z Zarządzeniem Ministra Ko­
munikacji z 8 maja 1957 r. (Monitor Polski nr

56, poz. 353)
SPRZEDAŻ W DRODZE II PRZETARGU

PUBLICZNEGO, NIEOGRANICZONEGO

jednego samochodu osobowego marki „Skoda”
typ 1101 — cena wywoławcza 13.500 zł — oraz

W DRODZE PRZETARGU OGRANICZONEGO
jednego ciągnika marki „Ursus”, typ 45 — ce­
na wywoławcza 8:970 zł.

Wadium 10 proc, ceny wywoławczej należy
wpłacić w przeddzień przetargu w Przedsię­
biorstwie, gdzie również można oglądać po­
jazdy codziennie w godzinach od 7 do 14.

Przetarg odbędzie się w biurze Przedsię­
biorstwa dnia 5 stycznia 1960 r. (wtorek) o go­
dzinie 10, K-9689

Tarnowskie Zakłady Przetwórstwa
Owoeowo-Warzywnego

w Tarnowie, ul. Narutowicza 46

OGŁASZAJĄ PRZETARG
na wykonanie kapitalnego r.emontu zakłado­
wej bocznicy kolejowej.

W przetargu mogą brać udział przedsiębior­
stwa państwowe i spółdzielcze.

Potrzebne materiały do wykonania kapi­
talnego remontu są w posiadaniu Zakładów.

Szczegółowych informacji w przedmiotowej
sprawie udziela Dział Techniczny Zakładów.

Oferty należy składać na w/w adres w ter­
minie do dnia 9 stycznia 1960 r.

Komisyjne otwarcie ofert nastąpi w dniu 11
stycznia 1960 r. o godz. 10 w biurach TZPOW
w. Tarnowie.

Dyrekcja Zakładów zastrzega sobie prawo
'dowolnego wyboru oferenta, względnie uzna­
nia, że przetarg nie dał wyniku.

HURTOWNIA ARTYKUŁÓW f| lirT«
METALOWYCH „CLMŁI
KRAKÓW, KOPERNIKA 6 — teL 246-81

-•-

dostarcza ze składu:

NARZĘDZIA
do obróbki metali, drewna,
pomoce rzemieślnicze i pomiarowe: ,

FREZY PALCOWE, WALCOWE, MODU­
ŁOWE KRĄŻKOWE, TARCZOWE, PIŁKI

MASZYNOWE, SEGMENTOWE I SEG­
MENTY. NOŻE TOKARSKIE Z PŁYT­
KAMI, NOŻE OPRAWKOWE. GWIN­
TOWNIKI. NARZYNKI, NOŻE DO GŁO­
WIC GWINC., ROZWIERTAKI, POGŁĘ­
BI ACZE, NAWIERTAKI, IMADŁA,
KUŹNIE POLOWE, WIERTARKI RĘCZNE
PIERSIOWE, WIERTARKI STOŁOWE
RĘCZNE Z POSUWEM AUTOMAT.,
SZLIFIERKI STOŁOWE RĘCZNE. KOR­
BY STOLARSKIE, NOŻE DO STRUGA­
REK. PIŁY TRAKOWE, POPRZECZNE,
KABŁĄKOWE. PILNIKI ŚLUSARSKIE,
PILNIKI do PIŁ. TARNIKI. LUTOWNICE,
ELEKTRYCZNE. ELEMENTY WYMIEN­
NE, LAMPY LUTOWNICZE. ZNACZNI­
KI, SZCZYPCE. KLUCZE NASTAWNE,
WKRĘTAKI, SUWMIARKI DWUSTRON­
NE 140 mm, MIARY SKŁADANE DREW­
NIANE 1 METALOWE. PRZYMIARY
ELASTYCZNE DO 630 mm. CYRKLE,
MACKI, MIKROMETRY. SPRAWDZIANY.

Sprzedaż detaliczną
pełnego asortymentu narzędzi prowadzą:

DOM TECHNICZNY MHD
CHRZANÓW, ul. Krakowska nr 1? »,

DOM TECHNICZNY MHD
NOWY SĄCZ, Rynek,

DOM TECHNICZNY MHD
TARNÓW, ul. Lwowska 6 — blok III,

DOM TECHNICZNY MHD
BOCHNIA, ul. H . Sawickiej 1,

DOM TECHNICZNY PSS
NOWY TARG, ul. Szkolna 2,

DOM TECHNICZNY PSS
ŻYWIEC, ul. Marchlewskiego 24 —

ora-z sklepy Centrali Technicznej.

Rejon Eksploatacji Dróg Publicznych
w Miechowie

SPRZEDA W DRODZE III PRZETARGU

OGRANICZONEGO
dwa ciągniki marki „Steyer” typ 180. — Ceni
wywoławcza każdego ciągnika wynosi 5.000 zł.

Wadium w wysokości 10 proc, ceny wywo­
ławczej należy wpłacić do kasy Rejonu EDP
w Miechowie, najpóźniej w przeddzień prze­
targu.

Przetarg odbędzie się w dniu 13 stycznik
1960 r. o godz. 10 w biurze Rejonu w Miecho­
wie, ul. Warszawska 7.

W przetargu mogą wziąć udział przedsię­
biorstwa państwowe, spółdzielnie oraz osoby
wymienione w § 9 ustęp 2 Zarządzenia Mini­
stra Komunikacji z dnia 8 V 1357 r. (Monitor
Polski nr 56, poz. 353).

Oględzin ciągników można dokonywać co­
dziennie od godz. 9 do 15 w garażach Rejonu,
ul. Warszawska 7. K-9637

Wojewódzkie Przedsiębiorstwo Hurtu

Artykułów Gospodarstwa Domowego „Arged’’
w Krakowie, uL św. Anny 3

OGŁASZA PRZETARG
NIEOGRANICZONY

na dostawę w I kwartale 1960 r. niżej wymię*
nionych wyrobów włosiennych:

zamiatacze włosienne 40 cm — 2.500 sztuk,
zamiatacze włosienne 35 cm — 1.500 sztuk,
zmiotki włosienne — 4.000 sztuk,
terowcc włosienne — 1.500 sztuk,
pędzie kantowe — 200 sztuk.

Oferty w zalakowanych kopertach wraz Z
wzorami zatwierdzonymi przez WKC, należy
składać do dnia 7 stycznia 1960 r. w Dziale
Chem.-Szczotkarskim WP „Arged” w Krako­
wie.

Otwarcie ofert nastąpi w dniu 8 styczniai
1960 r. o godz. 10.

W przetargu mogą wziąć udział przedsię­
biorstwa państwowe, spółdzielcze i prywatne,
posiadające odpowiednie uprawnienia.

Zastrzega się prawo dowolnego wyboru ofe­
renta, względnie unieważnienia przetargu.

K-9619

PRACOWNICY POSZUKIWANI.

2 MŁODYGH EKONOMISTÓW z wyższym
wykształceniem (ekonomicznym lub prawni­
czym) do działu handlowego i finansowego,
oraz MASZYNISTKĘ ze średnim wykształce­
niem — dó działu handlowego — zatrudni od

1 stycznia 1960 r. Hurtownia Artykułów Me­
talowych — Kraków, Kopernika 6, n p. Zgło­
szenia wraz z podanieęn i życiorysem składać

w Sekretariacie. K-9385

KIEROWNIKA MAGAZYNU wysoko kwalifi­
kowanego, z długoletnią praktyką — zatrudni
natychmiast — Krakowskie Przedsiębiorstwa
Budownictwa Wodno-Inżynieryjnego w Żyw­
cu. — Zgłoszenia przyjmuje KB-9 Żywiec, (ba­

rak koło tartaku).
K-9644’

INŻYNIERA specjalności dróg i mostów — nęi
stanowisko kierownika samodzielnej sekcji
technicznej — zatrudni Miejski Zarząd Ulic
i Mostów w Krakowie. — Wymagana co naj­
mniej 6-letnia praktyka w zawodzie, w tyiri
przynajmniej 3 lata w bezpośredniej produkcji
i 2 lata na stanowisku kierowniczym. — Zgło­
szenia z dokumentami w Dziale Org. Zatr. 1

i Płac, Rynek Główny 25, III p., pokój nr 3.
K-9569

SPECJALISTĘ W DZIEDZINIE KONSERWA­
CJI URZĄDZEŃ DŹWIGOWYCH, WIND itp.,
zatrudni natychmiast Szpital Miejski w Nowej
Hucie. — Wymagane wysokie kwalifikacje za­
wodowe i praktyczne. — Oferty należy skła­
dać osobiście w Sekcji Kadr Szpitala, codzien­

niewgodzinachod8do9iod13do15.
K-9697,

MASZYNISTĘ z uprawnieniami do obsługi
żurawia samochodowego „Star” — zatrudni od
zaraz Baza Sprzętu KPBM „Zetbeem’ — Kra­
ków, ul. Mogilska 112. — Warunki wynagro­
dzenia wg Układu Zbiorowego Pracy w Bu­

downictwie. K-9694

MAGISTRA INŻYNIERA MECHANIKA g
praktyką w dziale głównego mechanika — za­
trudnią Krakowskie Zakłady Sodowe w Kra­
kowie, ul. Zakopiańska 62. — Oferty przyjmu­

je .Dział Kadr. K-9701

Wojewódzkie Przedsiębiorstwo Hurtu

Artykułów Gospodarstwa Domowego
„ARGED”

w KRAKOWIE, ul. św. ANNY nr 3

zawiadamia odbiorców i dostawców,
że w dniach od 2 stycznia 1960 r.

do dnia 15 stycznia 1960 r.

BEDZIE PRZEPROWADZONA

INWENTARYZACJA
w magazynie branży

elektrotechnicznej.
Faktury niezrealizowane do dnia 31 grud­
nia 1959 r. zostaną anulowane a sprzedaż,
wydawanie i przyjmowanie towarów w

wyżej podanym terminie — wstrzymane.

„CAZeTA KRAKOWSKA" OMAN KOMITETU WOJEWÓDZKIEGO
POLSKIEJ ZJEDNOCZONEJ PARTII ROBOTNICZEJ W KRAKOWIE
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